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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
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= |d» Prus i Niemiec, Francji, | po 7 ałr 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska ]. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gas. Nar.” ajemeja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Wulfschgaśse, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergaase 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hearyk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Mauryey Stern, Wollzeile 33; G. L. 
Daube $ Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 30 ot. 
od wiereza, 


Administracjn mi. Łyczakowska I. 3. Telnfen 174. 


Lwów d. 16. listopada. 


Bukowińscy Rusini prawosławni 
postanowili, ze względów narodowych, nie brać 
ndziałn w uroczystości 70. urodzin metropolity 
Andrjewicza. 


Jeden z głównych organów Bismarka, Köln. 
Ztg., podnosi gorące, prawdziwie gościnne przyję- 
cie, jakie austrjacka marynarka wojenna 
zgotowała swoim towarzyszom niemieckim w Trye- 
ście. „Mamy w tem dowód, że armia 1 mary- 
narka austro-wępierska z całym zapałem, mimo 
niedogodności narodowościowych, czci kordjalność 
i naturalność sojuszu z Austrją. W tem ugoszcze- 
nin naszej marynarki przez austrjackich towarzy- 
szy broni w Tryeście, widzimy dalej cenną ozna- 
kę, jak głębokie korzenie w sercach armii au- 
strjackiej ten sojnsz zapuścił*. 


Wiedeński korespondent Czasu pisze: „Roz- 
prawy ogólne nad projektowaną nstawą o służ- 
bie wojskowej, rozpoczęte na wieczornem 
posiedzeniu komisji wojskowej izbowej z d. 12. b. 
m., wykazały, że „połączona lewica nie- 
miecka* stara się usilnie stać się zdolną do 
objęcia rządów państwa. W imienin tej 
„lewicy* poseł Bärnreithor wypowiedział a raczej 
odezytał pierwszą część swej mowy, ułożonej na 
tajnem posiedzeniu tej „lewicy“. W mowie tej 
złożył oświadczenie w imienin całej „opozycji mo- 
mieckiej", w którem przebłyska gorąca żądza obję- 
cia steru rządu. Opozycja niemiecka, mówił on, 
przyjmuje całą tę ustawę, chociaż wie, Że powię- 
ksza ona znacznie ciężary, nałożone na ludność ; 
a przyjmuje w przekonaniu, że w obecnem poło- 
żeniu politycznem jestto nieodzownem dla wzmo- 
enienia potęgi państwa, które jest sprzymierzeń- 
cem Niemiec. Ale aby państwo było potężnem w 
wojnie, nie wystarcza sama wielka liczba wojsk, 
potrzeba także, aby jego finanse były w dobrym 
stanie, aby miało dobrą administrację i aby ludy 
składające to państwo, były zadowolone. Tu dodał 
fałszywe twierdzenie, że od lat dziesięciu pod ka- 
żdym z tych względów cofnąła się monarchia 
w tył”. 


Z Berlina donoszą, że wczoraj krążyła na 
giełdzie pogłoska o nowym zamachu na cara. 
Wskntek tego spadły ruble o 2 marki na 100. 
Widocznie, aby przeszkodzić pożyczee rosyj- 
skiej, dzienniki urzędowe i półurzędowe donoszą 
o ruchach wojsk rosyjskich ku granicom Niemieo 
i Austrji. Post zapytuje, dlaczego Rosja się zbroi, 
skoro jej nikt nie zagraża, a konstatując nieustan- 
ne posuwanie wojsk rosyjskich ku granicy zacho- 
dniej, zapowiada środki odpowiednie ze strony 
niemieckiej. Są to manewry giełdowe, i niezawisła 
prasa berlińska wcale im nie wierzy, a owszem 
pociąga rząd do odpowiedzialności, że niedawno 
temu forytował transakcje finansistów niemieckich 
z Rosją, a obecnie wręcz przeciwnie działa, nara- 
żając finansistów niemieckich ma straty. 


Petersburski korespondent berlińskiej Kreue 
Złg., potwierdzając, że car nie na urodziny ces. 
Wilhelma w styczniu, ale dopiero na wiosnę 
do Berlina przybędzie, dodaje tę szczególną uwa- 
gę: „Zresztą zimne usposobienie cara wcale nie 
jest po temu, aby w działaniach państwowych po- 
wodował się uczuciem, i właśnie dlatego, że przy- 
bycie na 27. stycznia odwidzinom jego nadawało- 
by ceshę szczególnie serdeczną, car z pewnością 
inny czas obierze*. 

Nordd. Allg. Zig. omawiając znown w mie- 
szanie się Bismarka w sprawę Geffckena, 
staje gorąco w obronie kanclerza i twierdzi, iż 
postąpił sobie jedynie jako wierny sługa cesarza, 
gdy chciał ukryć przed synem ta szczegóły poli- 
tyki, o których wiedział, że mogły spowodować 
nieporozumienia między ojcem i synem. 


Król belgijski, przyjmując temi dnia- 
mi dyrekcję teatru fiamandzkiego w Brukseli, sko- 
rzystał ze sposobności i przedstawiał Fla m a n d- 
czykom, że namiętne żałoby, z jakiemi oni 


„występują, tem mniej są na czasie, ile że takie 
drobne państwo, jak Belgia, wobec teraźniejszych, 
ciągle się ponawiających niebezpieczeństw, prze- 
dewszystkiem myśleć powinno o ubezpieczeniu 
swojej przeszło półwiekowej niepodległości. Król 
dodał: „Wolałbym panom same przyjemności mó- 
wić, ale jako stary sługa narodu myślę przede- 
wszystkiem o jego bezpieczeństwie, i tego też od 
wszystkich innych obywateli się spodziewam.* — 
Chodzi tu o zaciętą walkę obu narodowości skła- 
dających Belgię, a mianowicie o fanatyczne wystę- 
pywanie Flamandczyków (plemie germańskie) prze- 
ciw francnzczyźnie Wallonów. Flamandczycy bo są 
zresztą zagorzałymi przeciwnikami Niemiec. 


Wobec wiadomych artykułów Nordd. Allg. 
Zig. czuli się ministrowie francuscy Lockroyi 
Goblet spowodowani do kilkn pokojowych wy- 
nurzeń, 

Minister oświaty Lockroy, jako właściciel 
dziennika Rappel, najbliżej polemicznemi wycie- 
czkami Nordd. Allg. Ztg. dotknięty, skorzystał z 
otwarcia kursów zimowych w Association polite- 
chnigue militaire, aby tam pokojowe swe uczucia 
i spokojne zapatrywanie na obecny stan rzeczy we 
Francji wynnrzyć: „Pragniemy, mówił ou z eałej 
duszy pokoju, a przygotowawcze prace nasze co 
do wystawy są tego najoczywistszym dowodem, 
zbijającym jasno wszelkie inne twierdzenia. Pra- 
gnąć jednak tylko możemy pokoju, zgadzającego 
się z godnością Francji, nie narnszającego ani in- 
teresów naszych, ani naszego honoru. Aby go u- 
zyskać i utrzymać, musimy być silnymi i muszą 
wiedzieć w Świecie, że takimi jesteśmy“. 

Goblet zaś, przemawiając w lzbie deputowa- 
nych w czasie rozpraw nad etatem spraw zewnę- 
trznych, odezwał się między innemi w te słowa: 
„Utrzymanie pokoju uważa Francja za cel najwyż- 
szy i powtarzam już poraz wtóry, że żadnych zdo- 
byczy nie przygotowuje*. Dowodząc dalej potrzeby 
ntrzymania poselstwa francuskiego przy Watyka- 
nie, wykazywał Goblet, że już same kolonialne 
stosunki francuskie, opierające się na wpływie sze- 
rzonym w dalekich krajach przez misjonarzy, wy- 
magają dobrych stosunków Francji z papieżem. 


Z Paryża donoszą: że wczorajsze posie- 
dzenie Izby posłów było bardzo burzliwe. 
Cassagnac (imverjalista) i inni wykrzykiwali, że 
w komisji budżetowej zasiada 20 Wilsonów. W 
końcn Cassagnac wyzwał na pojedynek deputowa- 
nych Callesa i Rouviera, a sam został wyzwany 
przez dep. Sarriens i Gerville Roche. 

Orleanistowski Soleil pisze o uchwałach ko- 
misji rewizyjnej: „Nie wiemy, co dalej komisja 
ta jeszcze popełni ; ale gdyby przeważnie z mo- 
narchistów złożoną była, nie mogłaby lepiej pra- 
cować. Mimo że w niej na 10 republikanów tylko 
jeden monarchista zasiada, każda z jej uchwał 
jest cięciem topora w rządy republikańckie. Gra- 
tulujemy komisji“. 

Mityng centralnego komitetu re- 
wolucyjnego w sali Favii uchwalił: zagładę 
burżoazji, rozkwit socjalnej republiki. Potępiono 
rząd, wysłano pozdrowienie do socjalistów angiel- 
skich. Prezydowali deputowany Ferroul i radni 
miejscy Vaillant i Chauvićre, redaktor Cri de 
Peuple. 

Fabryka broni w Chattelerault zgorzała do 
szczętu. Wskutek tego fabrykacja nowych ka- 
rabinów została zastanowioną. Szkoda ogromna. 


Gabinet rumuński ma parlamentowi prze- 
dłożyć trzy ważne projekta reformowe. Co do spra- 
wy agraryjnej, ma rząd wnieść, aby resztę będą- 
cych jeszcze w posiadaniu państwa zabranych 
dóbr po duchownych rozdzielono między włościan, 
bardzo mało albo nie nieposiadających, a to na 
długie spłaty. Stan sędziowski ma otrzymać nie- 
zawisłość przez ustanowienie, że raz zamianowa- 
ny sędzia nie może bez jego zezwolenia ani prze- 
noszonym być ani odprawionym. Trzeci projekt 
dotyczy zamienienia waluty dwoistej (srebrno - 
złotej) na samą złotą. W razie gdyby konserwa- 
tyści nie poparli tych projektów, rząd zdecydo- 
wany jest, rozwiązać parlament i newe rozpisać 


wybory. Jak słychać jednak, konserwatyści zobo- 
wiązali się popierać te projekta. 


Z powodu zajść krwawych nad granicą 
serbską, spowodowanych napadem z tery- 
torjum tureckiego, uczynił serbski mini- 
ster spraw zagranieznych reprezentantowi Turcji 
w Belgradzie stosowne przedstawienia. 


Jak z Wiednia donoszą, budowa kolei 
anatolskich (w Małej Azji) jest zapewnioną. 
Grupa niemiecko - anstrjacka podjęła się finanso- 
wania całego przedsiębiorstwć: 

Wedle doniesień z Konstuntynopola, minister 
skarbu zawiadomił sułtana, że niedobór bu- 
dżetowy półtora mil. ft. tur. (przeszło 15 mil. zł.) 
wynosi. Niepodobna pokryć tego niedoboru, dopóki 
obecna gospodarka finansowa nie ustanie. 


Z Rady państwa. 


Odpowiedź ministra obrony krajowej jen. 
Welsersheimba w sprawie języka nie- 
mieckiego na zapytanie dr. Witezicza, nie 
została dokładnie ogłoszoną. Poseł słowieński 
podniósł, że słowieńskim jednoroczaym ochotni- 
kom przychodzi z trudnością składanie egzaminn 
oficerskiego w języku niemieskim, i że następnie 
wskutek nieznajomości języka niemieckiego mu- 
sieliby odsłagiwać drugi rok prezencyjny. Mini- 
ster obrony krajowej oświadczył, jak donosi 
Fremdenblatt, iż wymaganą jest taka znajomość 
języka niemieckiego, jaka jest potrzebną do wy- 
konywania służby. Wodług Starej Pressy „mini- 
ster wynurzył się podobnie, jak węgierski mini- 
ster obrony krajowej, Fejeryary to uczynił, przyj- 
mując deputację akademików peszteńskich, mia- 
nowicie oświadczył jen. Welsersheimb, że od je- 
dnorocznych ochotników tyłko tyle znajomości 
języka niemieckiego wymagać się będzie, ile do 
pełnienia służby potrzebą“. 

Ale posłnchajmy, co stndentom peszteńskim 
w tej sprawie oświadczył Fejervary. I on także 
oś wiadczył: 

„W obec panujących w naszej monarchii 
stosunków, język niemiecki jest między różnemi 
narodowościami rodzajem spójni, dlatego rząd mu- 
si domagać się w tej przynajmniej mierze znajo- 
mości języka niemieckiego, jak to jest koniecznem 
w interesie słażby*. Ale zaraz potem dodał: 
„Bądźcie spokojni, ja z mej strony i mini- 
ster wojny postaramy się, abyście 
nie byli wystawieni na sekatury.* 
Czy powiedział to także Węjzershoimb ?... 

Rzeczą fatalną było, że jem. Welsersheimb 
swoje pierwotne oświadczenie w tej sprawie skła- 
dał na poufne m posiedzenin komisji wojskowej 
Izby posłów, podczas gdy Tisza i Fejervary pu- 
blieznie swoje oświadczenia złożyli. Dopiero na 
jawnem posiedzeniu (na które wszystkim posłom 
wstęp wolny) podniósł tę sprawę znowu jen. Wel- 
serheimb, ponieważ jedno z pism wiedeńskich 
oświadezenia jego, na tajnem posiedzeniu złożone, 
ogłosiło. To nowe oświadczenie ministra napoty- 
kamy tylko w czeskim organie Politik, i tak tam 
opiewa : 

„Sądzę, że interesom publiczności najlepiej 
zadość uczynię, jeżeli przedłożę dokładną treść 
przepisów względem egzamino na przyjęcie do 
służby jednorocznych (zawarte są w instrukcji do 
nstawy wojskowej) i względem egzaminu oficera 
rezerwy (zawarte są w instrukcji dla służbowych 
szkół wojskowych). Przepisy te co do języka 
brzmią : 

Egzamin: językowy obejmnje dwa języki: 
główny i drogi. Drugim może być według wła- 
snego wyboru aspiranta, albo jeden z krajowych 
języków monarchii, albo jaki obcy — franenzki, 
angielski, łaciński, Co do kwalifikacji na oficera 
rezerwy, Odbywa się egzamin teoretyczny ze wszyst- 
kich przedmiotów w języku niemieckim i wystar- 
cza, jeżeli się ochotnicy w zrozumiały dla użytku 
służbowego sposób wysłowić nmieją. 

„ Od tych zatem, których językiem ojczystym 
nie jest niemiecki, nie można wymagać ani płyn- 


nego, doborowego wykładu ustnego, ani też dosko- 
nałej akuratności na piśmie. Ma im też, jeśli po- 
wyższym warunkom nieodzownym zadość uczynią, 
a jednak sądzą, że z wiadomości swoich dokła- 
dniej w innym a nie w niemieckim języku wyka- 
zać się potrafią, ma im być dozwolone, uczynić 
to w dalszym przebiegu egzaminów, a przy szcze- 
gółowem zapuszczanin się w przedmiot, zwłaszcza 
co do przedmiotów najtrndniejszych, używać swe- 
go języka ojczystego albo innego, dla nich łatwe- 
go a dla komisji egzaminacyjnej lub pojedyńczym 
jej członkom zrozumiałego*. 
Oświadczenie to zapisano w protokole. 


Dep. Popowski zaprzecza w Reichsraths- 
Corresp. doniesieniu dzienników wiedeńskich, ja- 
koby prawica ofiarowała mu referat o nowej usta- 
wie wojskowej, 

Komisja dla kodeksu karnego 
obradowała w obecności Ministra sprawiedliwości 
hr. Scbónborna nad przedłożeniem rządowem, 
mającem na celu zapobieżenie fałszowaniu arty- 
kułów żywności. 

Komisja dla wniosku o Izbach robotni- 
czych odbędzie posiedzenie. Na porządku dzien- 
nym znajduje się wniosek dep. Pernerstorfera o 
zwołanie ankiety. 


Głosy z kraju. 


W sprawie jednorocznych ochotników. 


Łaskawy Redaktorze ! Apelując do uprzejmo- 
ści Pańskiej, proszę o otwarcia mi szpalt swego 
pisma dla kilku nwag z powodu sprawy, zajmują- 
cej umysły wszystkich, 2 powodu zmian, które za- 
mierza wprowadzić nowa, projektowana dopiero 
ustawa wojskowa w instytncji jednorocznych ocho- 
tników. 

Nie jestem ja bynajmniej z rzędn tych mal- 
kontentów, co to we wszystkiem dopatrnją się no- 
wej klęski, nowego zamachu na własne i ogółu 
dobro. Nie zwykłem się też zapalać, ba nawet 
nie zdolny jestem do gorączkowych zapędów za- 
równo w kiernnku pesymizmu jak optymizmu, 
Gdzie idzie zwłaszoza o sprawy publiczne, fanta- 
zję trzymam bacznie na pasku, rózamiem to bo- 
wiem doskonale, iż in puncto realiów machać kru- 
chym rapirem teorji, znaczyłoby tyle co — wedle 
słów pisma śwtego — „wierzgać przeciw oście- 
niowi*. 

Żle więc czyniłby, kto wobec popłochu, jaki 
rzuciła wiadomość o projektowanych zmianach w 
instytucji jednorocznych ochotników, chciałhy ape- 
lować do uczuć; mniemam jednak, że dopóki czas 
jeszczo, należałoby otworzyć oczy odnośnym wła- 
dzom nstawodawczym na ułomności praktyczne 
(używam wyrazu najłagodniejszego), jakie płód 
ich dojrzewający przyniesie ze sobą na świat. 
Dzieją się czasami cuda; anużby i tu oud się speł- 
nil i twórcy projektu zadrżeli przed przypnszcza|- 
nemi, a niezawodnemi jego skatkami ? 

Zdaje mi się, ża Galicji nie można uczynić 
zarzutu, jakoby kiedykolwiek nielojalną uporczy- 
wością wzbraniała się lub protestowała przeciwko 
czynieniu zadość coraz to nowym wymaganiom 
zarządu wojskowego. Owszem największy nawet 
wróg nasz przyznać to nam musi, iż w gotowo- 
ści niesienia ofiar na cele armii, byliśmy zawsze 
pierwsi. Ilekroć jakie przedłożenie wojskowa we- 
szło w parlamencie pod obrady, ograniczyliśmy się 
prawie wyłącznie do podnoszenia ręki na znak 
zgody. Czyniliśmy zaś tak zarówno w interesie 
państwa, którego część składową stanowimy, jak 
dla tego, ponieważ szło nam o własną skórę, wy- 
sunięci bowiem w rzeszy lndów austrjackich naj- 
bardziej ze wszystkich w stronę, zkąd nieustannie 
najazd monarchii zagraża, chcielibyśmy oczywi- 
ście dla nas samych przyczynić się do jak naj- 
większego wzmocnienia armii, aby wszelki zamach 
zewnętrzny odeprzeć w pierwszej zaraz chwili, 
zanim pożoga wojenna do reszty biednego kraju 
nam nio zniszczy. 

I dziś zresztą, gdy podobno po raz pierwszy 
na wieść o projekcie nowej ustawy wojskowej za- 


czynamy się niepokoić, mamy ku naszemu uspra- 
wiedliwieniu fakta, iż nietylko od nas wychodzi 
owo votum protestans. W Węgrzech młodzież aka- 
demicka przez usta deputacji wypowiedziała p. 
Tiszy, jako reprezentantowi władzy naczelnej sło- 
wa prawdy, w Wie lnin młodzież wystosowała pe- 
tycję do Rady państwa o złagodzenie ustawy woj- 
skowej, a także Rada miejska nad Danajem po- 
stanowiła w tym samym duchu zaapelować de 
rządu. 

Jest więc coś w podniesionym projekcie, co 
godzi na interesa wszystkich ludów mowarchii, 
coś, eo każdy z krajów koronnych uważa jako 
cios dotkliwy... : 

Trzeba bo zważyć, ezem jest instytucja je- 
dnorocznych "chotników. Gromadzi ena w sobie 
niemal całą inteligeutną młodzież monarchii, wią- 
że prawie każdą rodzinę t. zw. lepszych klas spo- 
łecznych siloym węzłem z armią. Cios więc, któ- 
ry spadnie na tę instytnceję, uderza gromem w 
tysiące ognisk familijnych. Odcznwa go nietylko 
jednostka bezpośrednio dotknięta, odczuwa go ca- 
łe grono tych, którzy z młodzieńcem związani są 
pokrewieństwem lub stosunkami opieknńóczemi i 
którzy mozolnie nieraz zapracowanym groszem 
dopomagają mn, aby się „wychrapał na cało- 
wieka“. 

Dotychczas jednoroczna Błużba ochotnicza 
gwarantowała uczącej się młodzieży pewne ulgi. 
Były to zaś — niech się panowie oficerowie z za- 
wodn nie gniewają — ulgi godziwe i słuszne. 
Dzięki im młodzieniec, nie przerywając sobie etn- 
djów zawodowych, miał sposobność w ciągn jedne- 
go roku nczynić zadość tym obowiązkom, jakie 
nam nakłada potrzeba obrony kraju, i nabyć dość 
wiedzy wojskowej a także dość wprawy prakty- 
cznej, aby, jeśli się uczył pilniei mustrował chę- 
tnie, wejść w skład armii w charakterze oficera re- 
rerwowego. Sarkali na to wprawdzie zawsze ofice- 
rowie z zawodu, gniewni, że ktoś, co rok tylko 
przechodził trady wojskowe, staje od razu na tej 
wyżynie, na którą oni wchodzą dopiero po ca- 
łym szeregu lat szkoły kadeckiej i służby pra- 
ktycznej. 

Czy jednak studja szkoły średniej i uniwer- 
syteckie nie zasługują na to, aby przynajmniej na 
równi kłaść je ze szkołą kadeckąP 

Oficerowie z zawodu skarzyli się także za- 
wsze na nieużyteczność swych kolegów rezerwo- 
wych. Być może, iż oficer rezerwy nia ma tej 
„prozentacji* co zawodowy jego kolega, ale co się 
tyczy użyteczności w chwilach potrzeby, to okapa- 
cja Bośnii, ów pierwszy krwawy chrzest anustrja- 
ckich oficerów rezerwowych, wykazała, iż jako ży- 
wioł inteligentny ani co do bitności, ani co do 
zdolności wojskowych nie ustępują oni w niczem 
oficerom z zawodu. 

I było tak dobrze, jak było, aż do chwili, 
gdy zarząd wojskowy przyszedł do przekonania, 
łe ma zamało oficerów rezerwowych i zamało in- 
teligentnyeh podoficerów. Kopalnią dla nabytków 
w jednym, jak w drogim kierunku, postanowiono 
uczynić instytucję jednorocznych ochotników. Pree- 
ciw samej zasadzie trudno co podnieść, idzie tyl- 
ko o sposób, w jaki ma być przeprowadzona. 

Zarząd wojskowy, jak z wniesionego prze- 
zań projektu widać, sądzi, że trudno inaczej sobie 
poradzić, jak w ten sposób, aby na instytucję 
wspomnianę wywrzeć nacisk za pomocą obo- 
strzeń : 

Obostrzenia te polegają głównie w następują- 
cych punktach : 

1. Jednoroczny ochotnik, który nie uzyska 
promocji na oficera, ma służyć drugi rok je- 
8ZCZE. 

2. W ciągn służby jednorocznej nie wolno 
kontynuować stndjów. 

3. Na koszt rządowy mogą być przyjęci tyl- 
ko tacy kandydaci, którzy wykażą się chlubnem 
świadectwem z dotychczasowych studjów i zupeł- 
nem ubóstwem. 

4. Swoboda w wyborze garnizonn dla odby- 
cia jednorocznej służby zostaje zniesioną. 

Pozwól łaskawy Redaktorze, iż punkta te 
rozżpatrzę ze stanowiska mego, tj. ze stanowiska 
ojca rodziny, w skład której wchodzi jednoro 
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NOWELA 
W. Z. Kościałkowskiej. 


„W życiu człowieka są błyskawice..." 
H. Merzbach. 


— I cóż, siostrzyczko ? 

— Tylko... tyle? | 

— Tyle! dobra jesteś! Od rana krążym w 
zaczarowanem kole włoskiego karnawału, wśród 
wszystkich ponęt i upojeń... 

Powiedz raczej: podniet—sztucznych, 

— Ale czarownych. Zaostrzają wyobrażnie, 
rozkosznie łecbcą nerwy i zmysły, pulsa, mózg. 
piersi wypełniają wrzeniem życia... 

— Nie czuję tego. 

— Ba! nie raczysz zstąpić z mglistych ma- 
rzeń krainy. Tu na marzenia nie ma miejsca 
Rzeczywistość nrzyciaga je, a troski każdy puszcza 
do dja... Ai Mille excuses, madame! zapomnia- 
łem, że mam zaszczyt towarzyszyć mej stry- 
jecznej. 

— Najniepotrzebnisj się uniewinniasz; wi- 
dać, żeś przywykł... 

— Towarzyszyć mniej dostojnym damom ? 
Toś chciała powiedzieć. Mea cu!pa. Bogiaj czy 
istotnie nie pierwszy raz w Życiu prowadzę na 
bal maskowy „hetmańską córę*. Czołem pani, czo- 
łem waszmościnej dostojności ! 

— Żyziu! napiszę do... 

— Aha | straszysz mię mamą, ciocią, bab- 
cią, jak dawniej. Tegom tylko chciał! Więc ty 
mię jeszcze trochę, troszeczkę kochasz? 

Wzrnszyła ramionami. 


menoie wróżącego chłodu, potępiasz wszystkie te 
karnawałowe bezeceństwa. 

— Lekkomyślnaości, 

— Jesteś wspaniałomyślną! Moja ty piękna, 
złotowłosa, czarnooka marzycielko! Wiesz, ja się 
jakoś przestaję ciebie bać, wiem, Że mię zawsze 
trochę kochasz... jak dawniej. 

W młodym, pełnym, dotąd pustą wesołością 
rozbrzmiałym głosie, wraz z pieszczotliwą jakąś 
nutą zepsutego dziecka, zabrzmiała tkliwsza, głę- 
bsza nuta. Stanęli byli właśnie u wnijścia do ol- 
brzymiej, światłem tysiąca lamp i kryształów, zie- 
lenią magnolij, palm i oleandrów, wonią gardenij, 
róż i fiołków, grzmiącą muzyką, szeptem tysią- 
cznych ust, biciem tysiącznych serc i pnlsów, 
przyspieszonemi oddechy, gwarem, piskiem, sy- 
kiem, śmiechem tysiącznego maskaradowego tłu- 
ma, org'ą barw, kształtów, linij wypełnionej sali. 
Pochylił się naprzód, błyszczące, nagłem rozrze- 
wnieniem wilgotne źrenice topiąo w mrokach gę- 
stej, dla niego przeźroczystej maski. Towarzyszka 
jego oparła się o arkadę, ręką przyciskając z wy- 
siłkiem podnoszące się piersi. 

— Jak dawniej — powtórzyła ciszej, — tyl- 
ko tyle! 

— O! — dodał, prostując się, a po purpu- 
rowych jego pod jasnym zaostrzonym wąsikiem 
wargach, przewinął się pół tęskny, pół żartobliwy 
uśmiech; — gdybym nie miał szczęścia, 8 na 
tea raz nieszcześcia, być twym stryjecznym bra- 
tem, gdybyś mię nie znała, odkąd w zębach nosi- 
łem kosznlkę.., 

— Mniej byś się w obecuej chwili nudził — 
skończyła pełnym, dźwięcznym, nieco przeciągłym 
głosem, z odcieniem wyniosłości, usprawiedliwia- 
jącym udzielone jej przed chwilą miano „hetmań- 
skiej córy*. 

Roześmiał się. 

„ — Kto wie! Ty byś-to może mniej się nu- 
dziła; intrygowałabyś mnie lub pozwoliła się in- 


— Tak, tak, wiem, z trójnoga olimpijskiej | trygować. Właściwie, po coś tu przyszła? 


dumy i lepiej o twych nerwach niż o tempera- 
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— Sama nie wiesz, żałujesz już, ręczę, 
chcesz wrócić do domu i pogrążyć się w czytaniu 
poetów lub rozmyślaniu o niebieskich migdałach... 
Wszystko bo to są niebieskie migdały te tęskno- 
ty, których wcielić nie chcesz. Ty bo... 

Urwał, przestał Śmiać się. 

— Nie jesteś jak wszystkie one. Szczerszą 
od nich jesteś, ale... strasznie dumną i nazbyt... 
jak to powiedzieć ? Z wami bo kota kotem nawet 
nazwać nie podobna... 

— Nazywaj kota kotem. 

— Nazbyt eteryczną, białą. Słyszałaś o ki- 
piącej zmysłów czarze, przedstawiano ci ją jako 
zatrutą, ale tak ponętną, że do jej słodyczy chylą 
się ukradkiem usta najsurowszych kobiet twej sfe- 
ry. Gdybyś wiedziała, jaka usta te obryzguje nie- 
raz piana | Pewna siebie, wszechwładna pani swych 
wzruszeń, zechciałaś raz przecie czarę tę oglądać 
z blizka.., 

— Aby się przekonać, że jad trujące wle- 
wa w nią zepsucie. 

— Nie, wrażenia zmysłowe są naturalnem 
wszelkich, najwznioślejszych wrażeń zabarwie- 
niem; ta czara kipi i wre zmysłowością, ale nie 
zepsuciem. Śmiałą ją pochwyć ręką... 

— Po co? : 

— Po to, aby posiąść pełny akord Życia. 
Na harfie życia dwie są strnny, Świetlana jedna, 
gorąca draga, jedna się drugą dopełnia. Tej dru- 
giej w wychowaniu kobiet niedostrajają, pozosta- 
wiając na łasce przypadku. Cóż dziwnego, że się 
po niej rozbiega potem tyle nieraz fałszów i roz- 
dźwięków. Ty znasz też tylko dźwięki pierwszej, 
przeciągniętej wychowaniem twem etycznem stru- 
ny, lecz wierz mi, pod czyją dłonią ta jedna 
wyłącznie dźwięczy, kto o drugą nie potrąci ni 
razu, kto ją umyślnie omija ze źle zroznmianą 
wzgardą... 

f t Lub lękiem gromowładnej burzy dźwię- 
ków 

— Bądź -ġe szozerą sama z sobą. Sama 
przecie wiesz najlepiej, że takie jak ty kobiety 
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nie przekraczają nigdy granie po za któremi upo- 
jenie staje się wyrzutem, goryczą, trucizną lub 
poprostu nawet szałem. Tyś za trzeźwa, za silna 
i tylko — ot — dałbym się powiesić, nie kocha- 
łaś nigdy. Nie protestuj. Nigdy! Miłość bo nie 
jest ani marzeniem, ani przywiązaniem, wtłoczo- 
nem w ramy obowiązku. Namiętność to, słyszysz, 
piękna moja, namiętność. Rodzi się z burzy krwi 
i zmysłów upojenia, nachodzi zdradziecko jak zło- 
dziej w nocy, a potem dopiero, jeśli ma być pra- 
wdziwą, ogarnia wyobraźnię, myśli, serce... 

— Zabiera je sobie bez podziału, odejmuje 
spokój, równowagę, Życie całe! Nie chcę ja ta- 
kich wstrząśnień. Cóż dadzą wzamian... szczęście 
może ? 

— Szczęścia ci się zachciało. Oho! Czasem 
dadzą jedno serca bicie... ale jakie? Gorące, ol- 
brzymie, różnorodne, potężne, Rieprzemożone jak... 
tej fali przypływ. 

Fala bo istotnie masek, barwnych kostiumów, 
fala uajponętniejszych lub najdziwaczniejszych linij 
i kształtów , kontrastów , odsłoniętych kobiecych 
piersi i ramion, zaledwie gazową zasłoną omro- 
czonych, lub wąską półmaską przeciętych twarzy, 
fala nimf i djabłów, oceanid mglstych i potwo- 
rów morskich, góralek i arlekinów, okwiecenych 
pór dnia i roku i białych, w mące utarzanych 
pierotów, Djan i bachantek, dam karowych i tre- 
flowych waletów, mnichów i Cyganek, Turków i 
Chinek, komet i gwiazd, kogutów i gołębic, pszczół 
i os, historycznych i alegorycznych postaci, dowci- 
pnych znaków zapytania i fantazją nie ujętych 
zjawisk, a między tą pstrokacizną zbite wały fra- 
ków i białych, wykrochmalonych gorsów, pieuiące 
się grzywy i grzywki długie artystów, krótkie 
wojskowych, falujące młodzieńców, wszystkich od- 
cieni włosy, blade lnb gorącym południa pocałun- 
kiem ozłocone, często gęsto z włosów odarte mę- 
skie czoła, typy wszystkich narodów i wszystkich 
zawodów — fala zwarta, z każdą rosnąca chwilą, 
rozbijała się o stopnie wiodące do sali, pod arka- 
dami wnijścia rozbryzgując się na tysiączne kro- 
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ple oczekiwania, intrygi, zdrady, szczerych i kłam- 
liwych oświadczeń , gorzkich i gwałtownych wy- 
rzntów, obietnie, złudzeń , pnstoty, zalotności, 
złośliwości, zazdrości, namiętnej inb obojętnej 
ciekawości. W falę tę, falą tą z filozoficznego 
i lirycznego nastroju otrzeźwieny blondyn, zapu- 
szczał wzrok oswojonego z jej migotliwą zmien- 
nością nurka. Każda też mijająca go góralka i 
kometa , wiochna każda lub o rubensowskich 
kształtach ponętna jeszcze jesień, każda wysmu- 
kła Djana i każda z naturalnym czy sztucznym 
z pod pół-maski bijącym rumieńcem, z lampąrcią 
przez ramiona przewieszoną skórą bachantka, ka- 
żda o czarnych jak noc kędziorach i jak czarne 
djamenty płonących źrenicach dama pikowa czy 
trefiowa, z którą w samej wygranej czeka prze- 
grana, a częstokroć bankructwa, oglądała się na 
tę męską, wyniosłą, arystokratyczną i wytworną 
postać, na tę twarz młodą, jasną, pogodną. Sypały 
się iskry gorących i wyzywających spojrzeń, wa- 
bne uśmiechy, szybkie znaki porozumienia, zacze- 
pne, czułe lub ostre słówka. 

Toczące się znów tamtędy, po nad zwartym 
wałem fraków, odkryte męskie czoła zwracały się 
ku kobiecej u arkady stojącej postaci. Wzrok 
śmiały jak obnażony nóż anatoma przebijał ta- 
jemnicę gęstej maski, lub z ciekawością pytania 
rozchylał fałdy domina, z pod którego u samego 
tylko dołn widniały kosztowne koronki białej, ba- 
lowej widocznie sukni. 

Fale te rosły z każdą chwilą, a była chwila 
tak gwałtownego ich przypływu, że kobiecie sto- 
jącej pod arkadą, mimo osłaniającej ją wyccią- 
gniętej ręki towarzysza, tchu w piersiach za- 
brakło. 

— Powietrza ! przestrzeni | — zawołała. 

— Twoich litewskich pól i lasów — za- 
śmiał się blondyn, lecz wnet z troskliwością do- 
dał: — Chwilę, wywiodę cię z tego chaosn... ła- 
twiej bo tam dotrzeć do matecznika, niż tu... 


(C. d. n.) 
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czny ochotnik podpadający już pod rzeczene obo- 
strzenia. 

W prowadzenie ewentnalnego drugiego roku 
służby, sprzeciwia Bie, zdaniem moiem. tym poi- 
Btawom, na których inst:tueje jednorocznej 
służby ochotniczej zbudowano. Minister w jay za- 
powiada wvrawizie, iż tylko wy ąqtkowo ochotnik 
bedzie skazany na słu'bę dwuletnią, ale mimo 
wszelkich za. ewnień nasnwa się obawa, iż wyją- 
tek może z czasem przejąć w regułę. Promocja 
jednorocznego ochotnika zależy wedle przepisów 
od pomyślnego złożenia egzaminów teoretycznych 
i praktycznych, w rzeczywistości jednak i od orze- 
czenia oficerów, czy go uważają za godnego tej 
szarży. 

Owóż ten ostatni warnnek jest niejako fortką, 
przez którą bez trudu wcisnąć się może samo- 
wolność. 

Mój syn np. opnścił po jednorocznej służhie 
ochotniczej szeregi armii w charakterze tylko za- 
stępcy oficerskiego, choć i mnstrował się expedite 
i przy egzaminie teoretycznym dał na wszystkie 
pytania dobrą odpowiedź. Czemuż go nie zrobiono 
oficerem ? Dlatego, że ma postawę niepoczeaną, 
głos nie dość donośny, słowem dlatego, że jako 
oficer prezentowałby się nieszczególnie. Nie mar- 
twię się tem tak dalece, ale gdy pomyślę, że i 
mój drugi syn, mająey w październiku rokn przy- 
szłego wstąpić do słnżby wojskowej, jako jedno- 
roczny ochotnik, jest podobniuteńki do swego star- 
szego brata, to doprawdy truchleję. Jeśli bowiem 
nie spodoba się panom oficerom jego głos i po- 
stawa, to choćby najnsilniejszych dokładał starań, 
będzie musiał biedak przez dwa lata bawić się 
Mannlicherem. 

Zresztą samowolność może się nawet w gor- 
szy sposób zamanifestować. Nie myślę bynajmniej 
uwłaczać czci oficerskiej, owszem jestem dla tego 
stanu z całym respektem, ale oficer przecie to 
także człowiek dostępny choćby tylko mimowol- 
nym sympatjom i antypatjom. Zdarzyć się więc 
może np., iż komendant szkoły jednorecznych ocho- 
taików — jak to powiadają — upatrzy sobie coś do 
tego, czy owego. Ma on wówczas tysiąe środków do 
dyspozycji, aby niesympatycznemu dlań podkomen- 
dnemu wjechać na konduite i tak gruntownie ją 
zaamarować, iż sam p. Ihnatewicz nie potrafiłby 
tego czernidła wywabić. I biedny chłopak, nie 
wiedząc nawet, za co, mimo pilności, subordynacji 
i wszystkich wymaganych zalet będzie musiał je- 
dnoroczną swą służbę pełnić przez dwa lata, 

Co zab znaczą owe dwa lata wyświsca uam 
drugi punkt oboatrzeń, wedle którego w ciągu słu- 
żby ochotniczej nie wolno kontynuować studjów. 
Z takich dwuletnich jednoroczników większa część 
niezawodnie będzie zmuszoną zaniechać swych stu- 
djów znpełnie. 

Już wyrwanie się z koła zawodowych zajęć 
na przeciąg czasu tak długi dotkliwie musi dać 
się ucznć, a w Ślad sa tem pójdzie także zerwa- 
nie stosnnków, w których ten i ów ubogi młodzie- 
niec czerpał warunki swej egzystencji i po któ- 
rych usnnięciu nie będzie mógł powracać napo- 
wrót do ławy uniwersyteckiej, 

Gdyby jeszcze można nstanowić niezawodne, 
bezstronne kryterjum postępów każdego jednoroczne- 
go ochotnika, wówczas dałoby to się jeszcze prze 
boleć. Leninch lub opieszalec mnsiałby sobie po- 
wiedzieć : Zawiniłem, więc cierpią — a młodzieniec 
pilny i chętny składałby po roku mundur tak sa- 
mo, jak dotąd. Powtarzam jednak raz jeszcze, iż 
takie kryterjnm istnieć może tylko w teorji, w 
praktyce zaś nigdy urzeczywistnić się nie da, 

Położenie jednorocznych ochotników, a jesz- 
cze bardziej ich ojców lub opiakanów, byłoby też 
odtąd tem rozpaczliwsze, że ochotnikowi nie ma 
być nawet pozostawioną swoboda w wyborze gar- 
nizonu. Nie jestto drobnostka. Biorę przykład 
z siebie. Nie robi mi wielkiej różnicy, jeśli syn 
mój służy na koszt własny w miejsca. gdzie ma 
swe Ognisko rodzinne. Miejsce na nocleg, kęs stra- 
wy, musiałby się dla niego znaleźć, gdyby i nie 
słnżył w wojskn; rzecz to jednak zupełnie iuna, 
jeśli np. każą mu służbę odbywać w Wiednin i 
jeśli musiałbym taką to, a taką sumę w gotówce 
przesyłać mu co miesiąca. Więc niech służy na 
koszt rządowy | Bardzo pięknie, ale i w tym kie- 
runku wprowadzono przecież zaostrzenia. Musi 
taki petent posiadać świadectwo, iż jest ezistenz- 
los i mnsi wykazać się chlnbnemi świadectwami 
ze studjów. A jeśli tych świadectw nie posiada, 
jeśli np. rodzice jego nie są tak ubodzy, aby stan 
ich równał się „brakowi środków do utrzymania“, 
ale znowu nie tak zamożni, aby syna znaczną 
kwotą pieniężną wspomagać? 

Co począć dalej, jeśli Świadectwa ze stn-| 
djów petenta, nie najgor-ze, nie są jednak tak do- | 
skonałe jak tego wymaga władza wojskowa? 

Wtedy rodzina mnsi ugiąć kark pod jarzmo 
dłagów i obarczać siebie nad możność, aby syna. 
kosztem własnym utrzymywać w garnizonie do któ- 
rego przeznaczony został, a utrzymywać — nie 
zapominajmy 0 tem prawdopodobnie przez 
dwa lata. 

Żądanie to strasznie wygórowane. Naraża ono. 
w wysokim stopniu dobrobyt wielu rodzin, wło- 
dzieży zaś naszej tem dotkliwiej da się we znaki, 
iż w połączenin z utrudnieniami, jakie wprowa- 
dziło ministerjnm oświaty co do egzaminów uni- 
wersyteckich, a ministerjum sprawiedliwości co do 
praktyki sądowo-adwokackiej i notarjalnej jakoteż 
w połączeniu z coraz dłuższą praktyką bezpłatną 
we wszystkich urzędach, doprowadzi do tego, że 
młodemu człowiekowi trudno będzie się dobić ka- 
wałka chleba, zanim mu włosy nie posiwieją i zę- 
by nie wypadną. 

Wątpię, aby sangwinicznem było przypu- 
szczenie, iż dwuletnia słnżba ochotnicza w wa- 
rnnkach, jakie unormować zamierza projektowana 
ustawa finansowa, poczyni nowe szczerby na po- 
wierzchni naszej ekonomii społecznej, i bez tego 
niezbyt gładkiej. 

Czy zaś straty społeczne zrównoważą się tą 
korzyścią, iż armia uzyska liczne zastępy inteli- 
gentnyeh podoficerów — to wydaje mi się tylko 
pytaniem retorycznem, pytaniem, mieszczącem jaż 
w sobie odpowiedź. 

Za drogo wypadnie każdy taki podoficer, 
okupiony utratą stndjów (często na zawsze); stra- 
tami materjalnemi rodziny, że już o innyeh, mo- 
ralnych nie wspomnę. 

Ten drogi podoficer uczyni nowy wyłom 
w skromnym bndżecie klasy średniej, a także — 
ośmielam się to wypowiedzieć bez ogródek — nie 
będzie on już owym węzłem sympatycznym po- 
między inteligentnym stanem cywilnym i armią, 
jaki bezsprzecznie stanowili dotąd jednoroczni 
ochotnicy. 

, Nazbyt to eiężki obowiązek, aby mn się pod- 
dać z lekkiem sercem. 

. Nie odrzucimy go naturalnie, jeśli to będzie 
koniecznem, ale bronmy się z całej siły dopóki 
6za8 jeszcze. Przyjdzie to nam tem łatwiej, że 
cała monarchia i wszystkie stronnictwa, jak mął 
ku powstają przeciwko zbyt snrowej inno- 
wacji. 

Że zarząd wojskowy gorąco bronić jej hędzie, 
to rzecz naturalna. Musi on przecie stanąć na wy- 


| Ludwik Kurk ewicz, dr. Szczęsny Oświęcimski, 


agasin da Koman a Pes vyżęlki sklad 


łącznem stanowiskn tych potrzeb, które zdają mu 


W powiecie Czortkowski (3 akcje): pe 


O godz. 1lej przed południem przedstawiały się 


sie niezbedne dla wzmocnienia armii, jakkolwiek , 1 akcji: Władysław Ocbocki w Kalinowszczyżnie, Jó- | p. namiestnikowi władze, instytucje, korporacje itd. 


przy bliższem a trzeźwem ich rozpatrzeniu dałoby | 


sie może w inny mniej dotkliwy sposób uczynić 
owym potrzebom zadość. 

Be!zie to tedy walka dwóch siłaczy: woli 
całaj lndności monarchi i woli zarządu wojskowe- 
go. Dla czegóż z góry przy 'nszczać, że pierwsza 
upaść mosi, a druga zwyciężyć ? 

Ja tu z mego zaścianku patrząc na te səra- 
wy, życzę sobie krajowi i państwn, aby zbyt za- 
palezywy projekt zarządn wojskowego okrojono. 
Jeśli już inaczej być nie może, to godzę się je- 
szcze na zakaz kontynuowania stndjów w ciągu 
jednorocznej służby. 

Nie godzę się jednak żadną miarą na służbę 
dwaletnią, która zmienia istotę instytucji i grozi 
wytworzeniem po pewnym czasie trz y-letniej 
służby je dno-rocznej. Nie godzę się dalej na 
zniesienie wolnego wyboru garnizonn i na obo- 
strzenia co do przyjmowania ochotników na koszt 
rządowy, jako na ciężar, który w niejednym wy- 
padkn zniweczyć może dobrobyt rodziny, a pra- 
wie zawsze dotkliwie da się nezuć niezasobnej 
inteligencji. 

Prawda, że minister wojny pytać mnie nie 
będzie o zdanie co do swego projektu, ale zdanie 
moje jest tem samem, które przedarło się w for- 
mie petycyj i przedstawień ze strony szerokich 
warstw lndności do wysokich sfer ustawodawczych. 

Dlatego też ośmieliłem się prosić Cię, ła- 
skawy Redaktorze, abyś dał mu miejscn w szpal- 
tach Twego pisma, nie ku własnej — broń Boże— 
satysfakcji autora, ale kn zadoknmentowaniu po- 
płochn, jaki już prejekt nowej ustawy pomiędzy 
nami rzucił i ko nawoływaniu tych, którzy stoją 
u wielkiego ołtarza, aby z całą energią powstali 
w obronie zagrożonej młodzieży. 

Ojciec zastępcy oficerskiego w rezerwie i 
jednorocznego ochotnika in spe. 


———— m m 


Bank ziemski w Poznaniu. 


Zarząd Banku ziemskiego wydał następnjacą 
odezwę : 

Przed kilkn jnż tygodniami, skoro tylko za- 
łatwiło się formalności prawne, rozesłaliśmy do 
wszystkich akcjonarjuszów Bankn ziemskiego ar- 
kusze subskrypcyjne, dołączając prośbę, aby pod- 
pisy swoje ponowić i nam bezzwłocznie arkusze 
odesłać zechcieli. Wobec zmiany ustaw, wytyka- 
jącej instytneji naszej nowe a ściśle określone 
cele i wobec zadecydowanej redukcji kapitału za- 
kładowego na 1,800.000 marek, dawniejsze suh- 
skrypcje nie mają znaczenia prawnego, a powtó- 
rzenie podpisów jest formą, której ustawa akcyjna 
wymaga. Szczupła tylko liczba cofnęła swój współ- 
ndział, podczas gdy ogół subskrybentów pozostawił 
Bankowi ziemskiemu złożone kapitały, z zaufa- 
niam czekając chwili, w której ukończenie sub- 
skrypcji dozwoli rozwinąć czynność pożyteczną i 
zbawienną dla ekonomicznych naszych stosunków, 

Ale jakkolwiek chodzi tylko o proste zadość- 
uczynienie formie przez prawo wymaganej, wielka 
jest liczba tych, który ponownych swych podpisów 
dotąd nam nie nadesłali. Z tego wyniknąć mogą 
dia Banku ziemskiego znaczne niedogodneści, a 
nawet niebezpieczeństwa; bo chociaż termin do 
zapisania podwyższonego kapitału zakładowego wy- 
znaczony jest do 1. Intego, jednakze powinniśmy 
mieć w reku wszystkie pod isy przed świetami 
Bożego Narodzenia, potrzebujac kilka tygodni cza- 
su do podania arkuszy snbskrypcyjnycb do reje- 
stru handlowego i załatwienia dalszych formalno- 
ści prawnych. 

Dłatego odzywamy się do zwolenników i u- 
czastników Banku ziemskiego z uprzejmą i usilną 
vrośbą, aby nie ociagali się ze swemi podpisami, 
lecz ze względu na uagłość i ważność -prawy for- 
malaości wymaganej przez ustawe jak najpredzej 
dokonali, nadsyłaja: nam ponowne swoje popisy. 

Bank ziemski. 


Pągowski. Dr. Kalkstein. 


Komitet galicyjski dla spraw Banko ziem- 
skiego w Poznaniu, soełniając nehwałe Zjazdu 
obywatelskiego z dnia 8. października 1887, ogia- 
sza nazwiska osób, które akcje Banku ziem kiego 
subskrybowały i takowe w całości lub w części 
wpłaciły: 

W mieście Bochni (2 akcje): 1 akcję całą : 
Stanisława Serafińska. Część akcji : Dr. A. L Sera- 
fiński. Jakób Mielnik, Konstanty Ramult, 
Szenrich, Bolesław Żurowski, Teofil Gatty, Jan Dem- 
bowski, Wilhelm Ursel dr. F-rdynand Zakrzewski, 
Hen- 
ryk Machnicki, Teodor Biłous. (Ciąg dalszy nastąpi ) 

W powiecie Borszczowskim (12 akcji): 
10 akcji: Leon ks Sapieha w Bilczn Część akcji : 
Rosinkiewicz w Jez erzansch Piotrowski w Konstan- 
cji, Kaufman w Głęboczku, Aron Rosenbaum w Ja- 


dwiżyńcach, Chaim Rosenbaum w Jeżierzanach Sobo- 


lewski w Jezierzanach Władysław Turski w Jez e- 
rzanach, Krawski w Jezierzanach, ks. Borkowski w 
Jezierzanach, ks. Kwoczyński w Borszezowie, Oskar 
Parnas w Tarnawce, Selig Kimmelmann w Łanow- 
cach, Jakób Kolm w Cyganach, Feldschuh w Bor- 
szczowie, Szpital powszechny w Borszczowie. (C. d. n.) 

W powiecie Bro dzkim: 1 akcję: Józef Mią- 
czyński w Jaśniszczach. 

W powiecie Brzeskim: 1 akcję: Jan Gótz 
w Okocimie. 

W powiesie Brzeżańskim (21/, akcji): po 
1 akcji: Zofia br. Czechowicz w Glinnem, Andrzej 
Cywiński w Płotyczy. Pół akcji: Samuel Wittlin w 
Kozowie. (C. d. n.) i 

W powiecie Buczackim (9 akcji): po 1 
akcji : Oddział podolski Tow. Gospod., Artur Ciele- 
cki w Porchowy, Marja Marcelina Darowska w Je- 
złowcu, Marja hr. Dembińska w Jazłowcu, Włady- 
sław Czaykowski w Medwedowcach, Włodzimierz 
Gniewosz w Złotym Potoku, ks. Stanisław Gromnicki 
w Buezaczu, Władysław hr. Wolański w Rzepińcach, 
Albin Słonecki w Zadarówce. Część akcji lub depo- 
zyt: Dr. Ferdynand Obtułowicz, dr. Edward Krzyża- 
nowski, Justyn Osiecimski w Skomorochach, Marjan 
br. Błażowski w Jazłowcu. (C. d. n.) 

W powiecie Chrzanowskim (28 akcji): 
20 akcji: Bezimiennie. X akcje: Antoniowa hr. Wo- 
dziecka w Kościelcu. 1 akcję: Józef Baranowski w 
Trzebini. Część akeji lub depozyt: Michał Bóbr w 
Porębie, Duchowieństwo dekanatu Nowogórskiego, Bi- 
skupski w Jaworzniu, dr. Damski i Dyndera, Antoni 
hr. Wodzicki w Kościelcu, Henryk Kowarzyk w Nie- 
dzieliskach, Loewenfeld w Chrzanowie, J. Nowakow- 
ski w Regalieach, Fr. Bartonee w Sierszy, Konwent 
00. Karmelitów w Czerny, Jan Uziembło w Krzeszo- 
wicach, Otton Exner w Sierszy, Konstanty Karyłowski 
w Sierszy, Ignacy Ostrzeszowicz w Rudawie, Tow. 
wydawnictwa książek polskich dla ludu do nauki w 
domu. (C. d. n.) 

W powiecie Cieszasnowskim (18 akcji): 
15 akcji: Elżbieta ks. Sapieżyna w Olenzycach. Po 
1 akcji: Rada powiatowa w Cieszanewie, Julian kniaź 
Puzyna w Narolu, br. Wittman w Rudzie Różanie- 
ckiej. (C. d. n.) 


Henryk 


zef Krokowski w Jagielnicy, Komitet pań w powiecie 
Czortkowskim. (C d. n.) 

W powiecie Dąbrowskim (5 akcji): 2 ak- 
cje: Rezimiennie. Po 1 akcji: Józef hr. Męciński, 
Rogaliński, Majchrowski. Część akcji: Fr. Gaszyński, 
Gmina Samociee, Gmina Podlipie, Jan Szałaśny wło- 
ścianin z Radgoszczy, ks. Fr. Sikora w Odporyszowie. 
(C. d. n.) 

W powiecie Doliuiańs kim (4 akcje): 3 
akcje: Lajos Kriser w Wygodzie. 1 akcję: Antonina 
Okęcka w Swaryczowie, Marjan Mazaraki w Struty- 
nie. *'(C. d. n.) 

W powiecie Drohobyeckim (11 akcji): 
4 akcje : Juliusz Bielski w Rychcicach. 1 akcję: Le- 
onard Wiśniewski, ks. Ignacy Terlecki, dr. Wiktor 
Lechowski, Ochrenka miejska, dr. Ignacy Jaszowski, 
Karol Rozwadowski, Hersz Goldhammer, Mendel Sa- 
muely, Stanisław hr. Tarnowski. (C. d. n.) 

W powiecie Gorlickim (8 akcji): Po 1 ak- 
cji: Adam Skrzyński w Zagórzanach, Władysław 
Płoski w Nowodworzu, Feliks Rogoyski w Szymbar- 
ku, Tow. zaliczkowe w Gorlicach, Gmina miasta Gor- 
lice. Po pół akcji: Feliks Skrochowski, Ignacy Skro- 
chowski, Seweryn Stawiarski, Edward Miłkowski, Gu- 
staw Kozierowski, Wojciech Biechoński. (C. d. n.) 

W powiecie Grodeckim (7 akcji): 1 akcję: 
Włodzimierz Niezabitowski w Uhercach, Edward 
Weissmann w Zawidowicach, Kalikst ks. Poniński 
we Lwowie, Marja baronowa Buol w Gracu, Henryk 
Prus Wiszniewski w Rusiatyczach. Część akcji : Dr. 
Grzegorz Ziembieki we Lwowie, Seweryn br. Doli- 
niański w Dolinianach, Karol Wiszniewski w Do- 
brzanach, Stanisław Agopsowicz w Krupce, Stanisław 
Weissmann w Zawidowicach. (C. d. n.) 

W powićcie Horodeńskim (4 akoje): całą 
akcję: Ludmir Cieński w Oknie, Władysław Wielo- 
wiejski w Olejowy. Pół akcji: Repynia Zaryasiewicz 
w Woronowie. Ozęść akcji: Mikołaj Romaszkan w 
Dąbkach, Leszek Cieński w Oknie, Antoni Syreczyń- 
ski w Kopaczyńcach, Włodzimierz Horodyński w Ho- 
rodence. (D. e. n.) 

W powiecie Husiatyńskim (44 akcje): 
20 akcji: Izabela hr. Dziednszycka w Jabłonowie. 
20 akcji: Florentyna księżna Ozartoryska w Jabło- 
nowie. Po 1 akeji: Franciszka hr. Baworowska w 
Kopezyńcach, Marja Żminkowska, Bronisław Horody- 
ski w Kroguleu. Po pół akeji: Kazimierz Cieński w 
Uwiśle, Adolf Cieński w Ludwipolu. (D. e. n.) 


Wybory delegatów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 


Wczoraj odbywały się w całym kraju wybo- 
ry delegatów na ogólne zgromadzenie Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. Dotychczas znany 
nam wynik wyborów jest następujący ; 

W powiecie lwowskim wybrany został 
ponownie dotychczasowy delegat p. Czesław Lek- 
czyński z Remenowa. 

W powiecie gródeckim Józef Skarbek 
Borowski, zastępcą Stanisław br. Hagen. 

W powiecie rohatyńskim Klemens hr. 
Dzieduszycki. 

W powiecie podhajeckim Zdzisław 
Onyszkiewicz, zastęncą Edwin Hohandorff. 

W powiecie przemyskim Władysław 
Kraiński, zasteżwą dr. Włodzimierz Ko- 
złowski. 

W powiecie dobromilskim Stanisław 
Gniewosz, zastępcą br. Arnulf Bees. 

W powiecie złoczowskim Zdzisław 
Obertyński, zastępeą Oskar Schaall. 

W powiecie tarnopolskim Teodor Ser- 
watowski, zastępcą Aleksander Sozański. 

W powiecie bnezackim Włodzimierz 
Gniewosz. 

W powiecie gorlickim Edward Mil- 
kowski, zastepcą Adam Skrzyński. 

W powiecie chrzanowskim Antoni br. 
Wodzieki, zastępcą dr. Józef Rettinger. 

W powiecie zaleszezyctkim Kalikst ks. 
Poniński. 


Kronika miejscowa | zamiajscowa 


Lwów dnia 16. listopada. 


* Z lwowskiej rady miejskiej. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu r. prof Zacharjewiez inter- 
pel'wał w sprawie tramwaju parowego, którego bu- 
dowa rozpocząć się miała w roku bieżącym Jak wia- 
domo zgodził się zarząd kolei lwowsko-czerniowieckiej 
na wszelkie zmiany preponowane przez delegata rady 
miejskiej. Wobec tego dziwnem jest, że sprawa ta 
ugrzęzła, a skutkiem tego robót przedwstępnych nie 
można było rozpocząć. Prof. Zacharjewicz zapytał 
więc prezydenta miasta p. Mochnackiego , w jakiem 
stadjum sprawa ta obecnie się znajduje. 

Prezydent p. Mochnacki przyrzekł dać wyczer- 
pującą odpowiedź na następnem posiedzeniu. 

R. prof. Ciesielski wniósł, aby m łona ra- 
dy wybrano ośmiu mężów zaufania celem zwołania 
zgromadzenia wyborców, rozpoczęcia obrad przedwy- 
borczych do Rady miejskiej i przeprowadzenia wybo- 
ru komitetu obszerniejozego. 

Nie przyjęto nagłości tego wniosku i uchwalono, 
ażeby on był traktowany regulaminowo. 

Towarzystwu Wincentego a Paulo uchwalono 
wypłacić zaliczkę w kwocie 500 zł. na zakupno za- 
pasów żywności. Towarzystwo zobowiązało się urzą- 
dzić drugą kuchnię i wydawać dziennie 300 porcji 
supy rumfordzkiej.ubogim, poleconym przez magistrat, 

Zakładowi głuchoniemych polecono wyasygno- 
wanie subwencji na rok 1888 w kwocie 1500 zł, i 
110 zł. na opał. 

Wreszcie uchwalono dla przełożeństwa zboru 
izraelickiego wyasygnewanie subwencji 600 zł. i 86 
zł. na opał. 

Na posiedzeniu poufnem koncypistami magi- 
stratu w V. randze etatu słażby miejskiej z płacą 
roczną 900 zł. kwaterowem 240 zł. i dwoma dodat- 
kami pięcioletnimi po 50 zł. zamianowała Rada miej. 
ska dotychczasowych  praktykantów konceptowych ; 
pp. Jana Foka, Leona Dziubińskiego i Spiridjona 
Bańkowskiego. Adjunktem rachunkowym (900 zł. i 
dodatku 240 zł.) zamianowano asystenta p. Edwarda 
Webersfelda. Asystentami rachunkowymi (600 zł. i 
dodatek 180 zł.) praktykantów rachunkowych pp. An- 
teniego Tarnawieckiego i Jana Tyczkę. Wreszcie 
przeniesiono dotychczasowego adjunkta rachunkowego 
p. Józefa Chowańca na etat techniczny w charakterze 
adjunkta technicznego z płacą 1100 zł, kwaterowem 
300 i dwema pięcioleciami po 100 zł. 

* Namiestnik hr. Badeni przybył do Kra- 
kowa wczoraj o godz. 6. rano, pewitany na dworcu 
przez naczelników władz i reprezentantów różnych 
instytucyj. Namiestnik wysiadłszy, zwrócił się do re- 
prezentanta starostwa p. Linka, następnie zaś do pre- 
zydenta Szlachtowskiego, który go powitał imieniem 
miasta, wreszcie do innych zgromadzonych. Poczem 
odjechał z dworca de pałacu Spiskiego, gdzie na 
czas pobytu swego zamieszkał. 


Duchowieństwo jawiło się pod przewodnictwem ks. 
biskupa Dunajewskiego, władze wojskowe przybyły z 
fmp. Drexlerem na czele. Następnie przedstawiła się 
Rada miejska wprowadzona przez prezydenta Szlach- 
towskiego, Rada powiatowa krakowska pod przewo- 
dnictwem p. Milieskiego, sądownictwo z prezydentem 
Zborowskim na czele, Akademia umiejętności z pre- 
zesem dr. Majerem, rektorat uniwersytetu pod prze- 
wodnictwem dr. Kasparka, dyrektor Matejko i p. 
Gorzkowski jako przedstawiciele szkoły stuk pię- 
knych, potem zaś szereg innych władz i instytucyj 
in gremio. 

Przyjęcia skończyły się e godzinie 1. 
dniu, poczem p. namiestnik składał wizyty, 
czorem był na obiedzie u hr. Michałowskich. Dziś 
rano zwiedzał p. namiestnik zakłady publiczne, a o 
godzinie 11. odbyły się dalsze przedstawienia. Przed- 
stawiały się mianowicie: 1) Towarzystwo rolnicze, 
2) Towarzystwe wzajemnych ubezpieczeń, 3) Wyższa 
szkoła przemysłowa, 4) Gimnazjum św. Anny, 5) 
Gimnazjum św. Jacka, 6) Gimnazjum III. Sobieskie- 
go, 7) Wyższa szkoła realna, 8) Seminarjum nau- 
czycielskie męzkie, 9) Seminarjum nauczycielskie żeń- 
skie, 10) Przełożeństwo kościoła ewangielickiego, 11) 
Przełożeństwo gminy wyznania izraeliekiego, 12) Izba 
handlowo przemysłowa, 13) Izba adwokacka, 14) 
Izba notarjalna, 15) Gmina m. Podgórza. 

* Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbył się 
we Lwowie w kościele św. Anny ślub p. Romualda 
Kamienczany Theodorowicza z panną Felicją Nałęcz 
Morawską. Do ełtarza prowadzili pannę młodą p. 
radca Mochnacki i p. St. Jasiński, a pana młodego 
panna Theodorowiczówna i panna  Zacharjasiewi- 
czówna. Po ślubie ciotka panny młodej pani Me- 
chnacka podejmowała liczne grono gości weselnych 
w hotelu Żorza. 

Slub adwokata dr. Retha z panną Eugenia Rucker 
eórką zmarłego aptekarza bł. p. Zygmunta Ruckera, 
odbędzie się wkrótce we Lwowie. 

W Tarnowie odbędzie się 17. bm. ślub p. Zy- 
gmunta Dworskiego z panną Kazimierą Nieduszyńską. 

W Kołomyi odbędzie się 21. bm. ślub, p. Cy- 
prjana Serbeńskiego, emerytowanego kapitana z pan- 
ną Katarzyną Roth. 

W Wyżniey nad Czeremoszem odbędzie się 24. 
bm. ślub p. Eugeniusza Brodzkiego, właściciela dóbr 
na Podolu z panną Janiną Rudkowską, córką rejenta 
w Wyżnicy p. Józefa Rudkowskiego. 

* Zmarli. Fryderyk Blum, 
zmarł we Lwowie w 60 r. życia. 

Tytus Kułakowski, zmarł we Lwowie w 56 
roku życia. 

Edward Slawiczek, urzędnik kolei Karola Lu- 
dwika, zmarł we Lwowie w 30 r. życia. 

Józefa Czajkowska, zmarła we Lwewie w 5% 
r. życia. 

W Woroniakach powiecie złoczowskim zmarł 
Jan Sołtowski, słuchacz teologji i alumn seminarjum 
łacińskiego. 

W  Borzejkowie zmarł w 74 r. życia Paweł 
Ciechanowiecki, b. marszałek powiatu lubelskiego. 
Nieboszczyk brał czynny udział w reformie włościań- 
skiej i w okolicy wpływowe zajmował stanowisko. 

W Poznaniu zakończyła żywot doczesny Roza- 
lja Morawska z rodziny referendarza Morawskiege z 
Oparowa. 

W Pakosławiu w Poznańskiem hrabianka An- 
na Czarnecka, córka hr. Stanisława, w 17 r. życia. 

Ks Antoni Grodzki, b. proboszez Jaworowa, 
pod Ostrołęką, ur. w r. 1809, wyświęcony w r. 183%, 
zmarł w Goworowie 10 b. m. Przed 6 laty święcił 
półwiekowy jubileusz, po którym usunął się ed obo- 
wiązków pasterskich, parafii swej jednak nie porzucił 
do ostatniej chwili życia. 

Józef Mejer, b. urzędnik b. banku polskiego, 
wynalazca różnych przyrządów do kontrolowania go- 
rzelni, plomb akcyzowych, maszyn do przemierzania 
i plombowaniu cukru. do sprawdzania wagi towarów 

na komorach itd., przyjętych przez władze rządowe, 
' zmarł w Warszawie. 
| * W doniesieniu Przeglądu i dzisiejszych dzien- 
ników porannych, jakoby p. Stanisław Polanowski 
dobra swoje Moszków sprzedał ks. Adamowi Sapieże, 
nie ma. jak się dowiadujemy, ani słowa prawdy. 

* Z Gwiazdy. Dalszy ciąg walnego zgromadze- 
nia celem zmiany statntu odbędzie się w niedzielę 
; 18. bm. o 8. popołudniu. 
| * Z „Sokoła“. Koncert muzyki wojskowej 30. pP. 
| 


po połu- 
a wie- 


radca skarbowy, 


odbędzie się w niedzielę bm. 
* Corso? Rada miejska chce podnosić nasze 
miasto z całą foraą... Słuchaj ludu, wkrótce będziesz 
miał u siebie nawet corso! Wieść ta wzbudzi nie- 
zawodnie wyuzdaną radość wszędzie; jedna tylko kwe- 
stja jeszcze kto brać udział w corsie będzie ? 

* Ankieta w sprawie cementowania wag i miar, 
rozpocznie 22. bm swoje czynności we Wiedniu. Ze 
Lwowa wezwano de niej jednego z traktjerników, 


* Wybór uznpełniający dwóch posłów do 
Izby deputowanych Rady państwa z kurji większych 
posiadłości, a to jednego posła z okręgu. wyborczego 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trembowla (w miejsce p, Ser- 
watowskiego) i jednego posła z okręgu wyborczego 
Lwów-Gródek (w miejsce p. Starzyńskiego) rozpisano 
na d. 19. grudnia br. 

* Wieczorek Miekiewiczowski odbędzie się 
27. bm. w wielkiej sali ratuszowej. Kierownictwo ar- 
tystyczne obchodu objął p. Wszelaczyński. Ceny wstę- 
pu: Krzesło 60 et. wstęp na parter 10 ct., galerja 
bezpłatna za kartami wstępu, przez komitet wydawa- 
nymi. Program podany będzie w tych dniach. 

* Fundacja jubileuszowa. Grono rejentów 
lwowskiej Izby notarjalnej, uchwaliło na wniosek re- 
jenta dr. Józefa Blumenfelda utworzyć na pamiątkę 
jubileuszu 40-letnich rządów cesarza fundację zapo- 
megową imienia cesarza Franciszka Józefa I. dla 


a Z A M 


rejentów i kandydatów notarjałnych z okręgu lwow- | 


skiej' Izby notar. Komisja, w której skład weszli re- 
jenci : dr. Józef Blumenfeld, jako wnioskodawca, Mat- 
kowski i Skwarczyński, ułożyła już statut, a kolegium 
rejentów przyjęło takowy na posiedzeniu z dnia 10. 
listopada. Celem fundacji jest udzielanie zapomóg 
tym rejentom i kandydatom, którzy z powodu fizy- 
cznej lub umysłowej choroby obowiązków swych cza- 
sowo pełnić nie megą lub też z tego powodu posadę 
utracili, tudzież udzielanie zapomóg wdowom i siero- 
tom pe tych urzędnikach. 

Kapitał zakładowy powstać ma ze składek do- 
browolnych, na które już bliske 1000 zł. wpłynęło, 
a fundacja wejdzie w życie skoro się uzbiera kapi- 
tał 4000 zł. Datki ofiarowali także kandydaci no- 
tarjalni. 

W przyszłym tygodniu uda się prezydent Izby 
p. Szemelowski z referentem sprawy dr. Józefem 
Blumenfeldem do namiestnika hr. Badeniego z prośbą 
o wyjednanie zezwolenia eesarskiego na założenie -tej 
fundacji i zatwierdzenie statutu. 

* W sprawie pospolitego ruszenia wydało 
ministerjum obrony krajowej rozporządzeni”, iż osoby 
obowiązane do pospolitego ruszenia, a nie wyćwiczo- 
ne wojskowo, dzięki jednak stanowisku swemu zdolne 
do osiągnięcia stopnia oficerskiego, mają być o bo- 
wiązkowo powoływane do służby landszturmowej. 
W razie mobilizacji pospolitego ruszenia musiałyby 
te osoby być wcielone w charakterze szeregowców i 


Bielizny męzkiej, Kaftaników zimowych od 90 ct., KKapelaszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawicze 4 
Kaloszy, Deszczochronów, Katrów, Bielizny syst emuDr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metala 
i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfamerji, Galanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. i Szelek. 
GAZETA NARODUWA z Soboty dnia 17. Listopada 1558 Nr. 265, 


wyówiczone wojskowo. Powiatowe władze pospolitego 
ruszenia mają więc zwrócić ieh uwagę na to, iż we 
własnym tych osób interesie leży, aby skorzystał z 


udzielonego im przywileju do nabycias topnia oficer- -+ 


skiego w odnośnych szkołach obrony krajowej. Równo- 
cześnie z tą iutymacją otrzymają powiadomienie, swe 
karty przeznaczenia na wypadek mobilizacji land- 
szturmu. 


* Z Towarzystwa historycznego we Lwo- 
wie. Zebranie miesięczna odbędzie się w sobotę dnia 
17. bm. o 6tej wieezorem w sali XV. uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1) Dr. Antoni Prochaska : Hetman 
Roman Sanguszko. 2) Luźne komunikacje naukowe. 
3) Pogadanka w sprawach Towarzystwa. 


* Deputacja szewców lwowskich z p. Ri- 
scherem na czele, złożyła wczoraj prezydentowi mia- 
sta p. Mochnaekiemu podziękowanie za zamknięcie 
składu obuwia, założonego we Lwowie przez p. Friin- 
kla, właściciela fabryki w Módlingu. W imieniu ker- 
poracji szewskiej przemawiał przełożony tejże p. Ri- 
scher. P. prezydent zapewnił delegatów, iż sprawy 
rękodzielników leżą mu na sereu, i że z pewneścią 
nie zaniedba tego, co tylko uczynić będzie można 
dla szewców. 

Powodem, który skłonił magistrat lwowski do 
zamknięcia sklepu p. Frankla miałe być lekceważąee 
zachewanie się lwowskiego zastępcy firmy módling- 
skiej. Cztery razy był wzywany przez władzę prze- 
mysłową do stawienia się osobistego w odnośnym 
departamencie magistratu — nie uważał jednak za 
stosowne uczynić zadosyć temu wezwaniu. Skutkiem 
tego szef departamentu udał się do sklepu p. Frżn- 
kla i dowiedział się tamże, że zastępey firmy nie ma 
we Lwowie — stwierdzono zatem, że p. Fränkel na- 
ruszył przepisy ustawy przemysłowej. Skutkiem tego 
zarządzono natychmiastowe zamknięcie magazynu. 

* Konkurs. Starostwo w Borszczowie rozpisało 
konkurs na aptekę w Borszczewie z terminem do 1. 
lutego 1889. Podania wnosió należy do starostwa w 
Borszczowie. 


* Zabójstwo. Dnia 13. bm. wieczorem Jan 
Chmielowski, zarobnik, mieszkający w Winnikach, 
ugodził swoją siostrę, Julię Chmielowską, liczącą 28 
lat, nożem w lewą pierś tak nieszczęśliwie, że Julia 
po chwili życie zakończyła. Chmielowski uciekł z Win- 
nik, ale onegdaj na wezwanie zastępcy wójta win- 
nieckiego, został na ulicy przez Żołnierza policyjnege 
przytrzymany i do tutejszego sądu krajowego kar- 
nego oddany, 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 16. listopada : 

Wczoraj przy wietrze więcej południowym jak 
wschodnim mieliśmy niebo całkiem czyste i pogodne, 
a dziś 1ano małą mgłę. 

Srednia temperatura doby była — 5*79 C, naj- 
wyższa wczoraj w południe — 1:0” ©, najniższa dziś 
nad ranem — 10*09 O. 

Zniżka barometryczna 740—745, znachodziła 
się w Islandji, zwyżka 780—775 w Siedmiogrodzie; 
zniżka drngorzędna utrzymuje się na morzn Śród- 
ziemnem. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 777 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 16. listopada: 

Wiatr z południowej strony, niebo przeważnie 
czyste, powietrze znacznie wilgotne, pogoda. 

Temperatura bez zmiany. 

* Jutro, d. 17. listopada: 
— św. Hałaktysna M. 


św. Salomei P. 


Qd Administraeji. Niektórzy z naszych Śzan. 
prenumeratorów biorą nam za złe, gdy po wygaśnię- 
ciu przedpłaty wstrzymujemy wysyłkę Gazety i łą- 
dają byśmy ich przed ekspiracją zawczasu osobno o 
tem zawiadamiali. 

Gazctę wstrzymujemy dla porządku i ścisłego 
uregulowania nakładu , i to dopiero w kilka dni po 
terminie — eo zaś do przypomnienia, że prenume- 
rata się kończy — to dajemy je na każdym adresie, 
gdyż na lewej jego stronie z dołu wyraźnie umieszcza- 
my datę, w której przedpłata ustaje. 

Do regularnego odbierania naszego pisma przy- 
czyni się bardzo i to, jeżeli Szanowni nasi prenu- 
meratorzy zechcą przedpłatę nadsełać w takiej kwo- 
cie by Się ona z końcem a nie w środku miesiąca 
kończyła — czyli na pełne miesiące lub kwartały od 
pierwszego do ostatniego w miesiącu. 


— Życiorys cesarza Frydryka, napisany z 
polecenia cesarzowej Wiktorji przez Anglika Rodda 
Pojawił się w Berlinie d. 15. bm. Książkę poprzedza 
wstęp napisany przez cesarzowę Wiktorję, opiewa- 
jący jak następuje : 

„Szanowny panie Rodd! Wiadomo panu, że go- 
rąco ukochany mąż mój śp. Frydryk za ostatniej by- 
tności w Londynie, odwiedził szpital dla chorych na 
gardło, i wyraził swe głębokie dla nich współczucie. 

wczesny stan zdrowia cesarza nie był jeszcze gro- 
źny, dobre jego serce współczuło jednak gorąco z ty- 
mi, którzy więcej od niego cierpieli. Z tego to powe- 
du powzięłam już wówczas myśl,. aby temu szpitalo- 
wi przyjść w jaki sposób z pomotą. Na razie zamie- 
rzałam wykonać kilka rysunków i uzupełniwszy je 
ładnemi opowiastkami, stworzyć w ten sposób ładną 
książeczkę, którą mogłoby się sprzedawać na dochód 
tego szpitala. Niestety, nie mogłam znaleźć ani dość 
welnego czasu, ani potrzebnego ku temu celewl 
spokoju.“ 

Gdy zresztą przekonałam się z własnego doświad- 
czenia, ile ulgi chorym może przynieść zręczna po- 
moc lekarska i troskliwa opieka, wzmogło się tylke 
me gorące życzenie, aby ci nieszczęśliwi chorzy, któ- 
rym Środki i ekoliczności nie pozwalają na to, mogli 
korzystać z tych dobrodziejstw, jakiemi dla nich są: 
rozumna pomoe lekarska, wygody, a ztąd nadzieja 


wyleczenia. Widząc następnie, jak moi rodacy śledzili 


z serdecznem współczuciem przebieg słabości mego 
ukochanego męża, i jak opłakiwali wraz ze mną jego 
zgon przedwczesny, postanowiłam zmienić pierwotny 
mój plan. Nie moje rysunki i prace literackie chcę 
na ten cel oddać, lecz życiorys mego majdroższego 
małżonka, a do pana się udaję abyś go po krótce 
zestawił. Znałeś pan tak przedwcześnie zgasłego ce- 
sarza i w dniach, w których był jasnym obrazem 
siły męzkiej i zdrowia i widziałeś go wtedy, gdy nie- 
szczęgna słabość tak strasznie zaciemniła ostatnie lata 
jego życia Dlatego myślałem, iż nikt nie był odpo- 
wiedniejszym od pana do ułożenia krótkiej biografji, 
która dałaby go lepiej poznać narodowi angielskiemu 
i zdobyć dla niego miejsce w sercu obok mego ojca, 
którego nieboszczyk tak bardzo kochał, podziwiał i 
czeił, a z którego przekonaniami i dążnościami szeze- 
rze się godził. Jestem przekonaną, że życiorys dobre- 
go i szlachetnego człowieka powszechne obudzić musi 
zajęcie i że tak Świetny i czysty wzór tylko dobre 
zdziałać może. Ludzie na skromnych stanowiskach, 
którym odmówiono wielu dobrodziejstw, jakiemi cie- 
szą sią bogaci, i którzy prawie wszystkich rzekomych 
owych przyjemności tego świata wyrzec się muszą, 
są często skłonni wyobrażać sobie, że ich brzemię 
jest najcięższe, że przeznaczono im tylko walkę, cier- 
pienia i łzy — otóż może inaczej myśleć będą, ezy- 
tając o ciorpieniach, znoszonych z taką cierpliwością, 
o obowiązkach, spełnianych tak radośnie, podczas gdJ 
choroba podkopywała wszystkie siły człowieka. 


- 


we Lwowie, Rynek I. 32 
poleceją 
w największym wyborze 


na SCz”m Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
jesienny  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


Stachiewicz i Abrysowski 
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zek miłości braterskiej jest najsilniejszym niezawodnie 
tam, gdzie czynne współczucie łączy wszystkie serca, 
a cześć dla dobrego podnesi dusze nasze. Oby te 
krótkie dzieje szlachetnego i dobroczynnego życia 
cesarza Frydryka przyjęły się w sercach czytelników, 
jak gdyby pozdrowienie zasyłane przezeń do jego 
towarzyszy cierpień w szpitalach, którym tak ehętnie 
choćby małą chciałabym przynieść ulgę. Pan przy- 
rzekłeś mi najuprzejmiej użyczyć pióra swego ku 


przedstawiciele władz rządowych i autonomicznych, 
namiestnik i marszałek krajowy, grono posłów 
polskich i cały niemal kwiat miejscowej inteli- 
gencji w owem wyższem znaczeniu, jakie się do 
tego wyrazu przywiązuje. 

Zainteresowania tego nie wywołano sztu- 
cznym sposobem, nie przygotowano dlań gruntu 
z pomocą reklamy. Powód zajęcia się tą wystawą 
tkwi w niej samej i w jej znaczeniu. Już to na- 
wet, że została urządzoną dla uroczystości, o któ- 


Wyjąwszy listów, wszystkie prawie te zabytki ma- 
ją treść religijną. Co do czasu ich pochodzenia, 
to jest on różny. Najdawniejsze sięgają wieku XI, 
najpóźniejsze zaś pochodzą z XVII. 

Zbiory te zna publiczność nasza z wystawy 
archeologicznej i z publikacyj. 

Obok rękopisów nagromadzono także wielką 
ilość druków, Pouczającym co do odnośnych sto- 
sunków jest wykaz drukarń w tym zbiorze zastą- 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 
E O —_ GO 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. listopada 1888 : 


„ Hotel Žorža. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa. W. 
Zinder-Hohenstreben z Żółkwi. A. Runge z Ciesiacina. 
K. Horodyski z Żabiniec. A. hr. Potocki z Polski. K. 


potwierdza je, a tylko zaprzecza, jakoby wło- 
ski sztab jlny przesłał był swój projekt zmian 
w planie mobilizacyjnym jenerałowi Walder- 
866 do zaopiniowania. 

Na to mogę oświadczyć, że opinia ta 
z Berlina już nadeszła. Uważa ona obwaro- 
wania wybrzeży włoskich, mianowicie w cie- 
śninie San Bonifacio (między Sardynią a 


; i ktoriqu ionych. Oto ich alfabetyczn kaz: Bukareszt . me I Hippmann z Trześni. G. Koppel z Wiednia. 
temu celowi. Szoserze życzliwa Wiktorja j rej wspomnieliśmy, otoczyło ją aureolą solenną, T Danat R AJ Kijów, Kraków, Korsyką) i w Mesyńskiej za doskonałe, popel Francuski. A. Sozański z Korneiowie. M. hr. 
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oher“ d. 15. b. m. wiaczorem zdarzył się wypadek. 
Z wysoko zawieszonego trapezu spadł gimnastyk hi- 
szpański Oalcedo, i tak się potłókł, iż nie ma nadziei 


wpływ faktu, iż wystawa stanropigijska rzuca spo- 
ro światła na rozwój Rusi, gromadząc w sobie cen- 
ne produkty duchowe bratniego narodu z rozmal- 


manów, Rycznite, Stratyn, Snpraśl, Uhorce, Unie- 
jów, Wenecja (1), Wiedeń, Wilno, Zabłudów, 


z Płażowa. H. Lichti z Norymbergii. C. Nemee z Krze- 
mieńca. Hr. Baworowski ze Strusowa. A. Kochanowski 
z Czerniowiec. G Leinner z Wiednia. L. Dubrawo z Pod- 
wołoczysk. M Buxbaum, L. Nirschy i J. Schaner z Wie- 


w czas przeprowadzić swoją mobilizację, za- 
nim flota francuska g Biserty (w Afryce 
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— Pociąg kolejowy w niebezpieczeństwie. 
Kur. Poranny donosi, że w tych dniach w pociągu 
niedaleko Mińska, którym jechał w. ks.; Aleksander 
Nikołajewicz, powstał pożar w jednym z wagonów, 
w którym pomieszczony był koń w. ks. zapaliło się 
siano. Nawet drugi sąsiedni wagon zapalił się już, 
ale dezorca kolejowy, spostrzegłszy dość wcześnie nie- 
bezpieczeństwo, wstrzymał pociąg i ugaszeniem ognia 
zapobiegł możliwej katastrofie. 

— Morze Azowskie, jak telegrafują z Tagan- 
rogu, zamarzło aż do Petruski. uwięziwszy tym spo- 
sebem około 80 okrętów parowych i 33 Żaglewych, 
wyładowanych zbożem. 

— Rozruchy w Norwegii. Z Chryśtjanii deno- 
szą pod d. 10. bm. Ciehe zwykle miasteczko korona- 
cyjne Drontheim było wezoraj sceną niezwykłych roz- 
ruchów. Już od kilku dni z powodu brutalnego obej- 
ścia się jakiegoś oficera z pewną dziewczyną, opinia 
publiczna była bardzo rozdrażnioną. Ponieważ naczel- 
nik miejscowej polieji stanął w obronie oficera, wy- 
prawiły mu tłamy ludności kocią muzykę. Policja 
nie mogąc sobie dać rady, wezwała na pomoc straż 
ochotniczą ogniową i starała się potem wspólnemi 
siłami rozprószyć tłumy za pomocą — sikawek. To 
przyprowadziło ekscedentów do wściekłości. Porywali 
brok uliczny i w jednej chwili spadł grad kamienny 
na Btraż bezpieczeństwa i na okna budynku policji. 
Około godziny 11 w nocy wystąpiło wojsko dla przy- 
wrócenia porządku. Po trzykrotnem wezwaniu do ro- 
zejścia się użyto broni. Grad kamieni trwał mimo to 
dalej i dopiero po północy udało się zaciekłość tłu- 
mów uśmierzyć. Plac boju zaległo mnóstwo rannych. 
Nazajutrz przedsięwzięto liczna aresztowania. 


— Katastrofa w kopalni. Z Brukseli donoszą 
14. bm., że w kopalniach węgla koło Dour wskutek 
wybuchu gazów zostało zabitych 35 robotników. 


— Petersburg 14. listopada. Nawał kry lodo- 
wej z jeziora Ładoga zniszczył wiele okrętów z towa- 
rami na milion rubli, które wczesną zimą zaskoczone 
zostały. W gubernii ołonieckiej niedźwiedzie całemi 
stadami nawiedzają miasteczka i wsie, tak, że mu- 
giano wysłać wojsko przeciw nim. 

— Wypadki na kolejach. Gaz. Radom. do- 
nosi, iż w zeszły poniedziałek pociąg towarowy, ja- 
dący z Demblina, w pobliżu wsi Dzierzków, na szo- 
sie lubelskiej najeehał na przejeżdżający przez szyny 
furgen, wioząry 12 żydów do Zwolenia. Lokomotywa 
uderzyła w róg tyłu furgonu, który odrzueiła na 
kilka kroków. W wypadku tym dwu żydów poła- 
mało negi, ośmiu zaś innych otrzymałe lekkie rany. 
Wisnym wypadku ma być drożnik, który nie za- 
mknął przejazdu. 

Na kolei grasko carycyńskiej skutkiem zamieci 
i wiatru, dmącego z boku, tndzież słabego działania 
hamnlców, pociąg nr. 3 d. b. bm uderzył o koń- 
cowy wagon pociągu nr. 28, przyczem rozbiło się 6 
wagonów, a w tej liezbie wagon z przewodnikami 
buhajów. Potłuczonych trzech przewodników i kon- 
duktora umieszczone w szpitalu. 

— Wściekłe wilki. We wsi Troickoje, w gnb. 
orłowskioj, ukazała się wielka ilość wilków, które 
ogarniają przestrachem mieszkańców. Ogromną trwogę 
wywołało tam pojawienie się wilka wśeiekłego, który 


by prowadzić dalej ze skrupulatnością, jaką celo- 
wała dotychczasowa działalność pp. konserwatorów. 

Skoro już jesteśmy przy malarstwie, to wy- 
pada zauważyć, ił wystawa stauropigijska ma kil- 
ka wysoce uwagi godnych przedmiotów z tego 
zakresu. Mieszczą się one głównie w sali V i VI. 
Najwięcej obrazów przedstawia Matkę Boską, in- 
ne znów podają wizerunek Cbrystusa. Znajduje 
się tu także cykl ebrazów, poświęconych scenom z 
życia Zbawiciela. 

Wszystkie te dzieła wykonane są w stylu 
bizantyńskim, który eo prawda nie licuje z dzi- 
siejszemi naszemi pojęciami estetycznemi, ale 
znowa nie zasługnje na opinię tak fatalną, jaką 
o nim ogólnie się miewa. Do cesh tej szkoły 
należy koloryt jaskrawy i dziwnie surowy rysu- 
nek. Malarze bizantyńscy nie mieli wzglę lu na to, 
iż nagromadzanie barw silnych, krzyczących, jak- 
byśmy dziś powiedzieli musi wytężać oczy widza 
i sprzeczne jest z tym spokojem, który sztuka — 
przynajmniej dzisiejsza — stawia w rzędzie głó- 
wnych swych przykazań, 

Co do rysunkn znowu, to lubowali się w li- 
niach prostych, ciężkich, które więcej mają powa- 
gi, mż wdzięku, więcej pompatyczneści, niż życia. 
A jednak piękna truduo im odmówić; jeśli oatrzą- 
snąwszy się na chwilę z pojeć dzisiejszych, sta- 
niemy na gruncie estetyki absolutnej, te zajmie 
nas w tych na pozór niendolnych utworach prosto- 
ta i naiwność, ta naiwność, którą sztnka Zachodu 
w ciągu swego kolejnego rozwoju, kto wie, czy 
nie bez szkody dla siebie, niepowrotnie postrada- 
ła. Obrazy tej szkoły na wystawie stauropigij- 
skiej mają zresztą jeszcze jedną cechę, która mi- 
le na nas oddziaływać powinna. 

Z ped ich skorupy bizantyńskiej wyziera ku 
nam smutny dnch słowiański, wyziera z tych 820- 
roko rozwartych oczu Cbrystnsa i Marji, jakgdyby 
nioma skargą i żalem chciał się wyzwolić z tych 
źrenie, w które go wetchnął przed wiekami sło- 
wiańsko-bizantyński malarz. 

Portrety, jakie instytut stauropigijski w wy- 
stawie swej umieścił, nie mają oczywiście nie 
wspólnego z sztuką bizantyńską. Wiszą one w s8- 
li VIII i przedstawiają dziwną mięszaninę. Obok 
pierwszego ruskiego kardynała, metropolity Ivydo- 
ra z wiekn XV widać pełne lica cesarzowej Marji 
Teresy, obok Józefa Szumłańskiego w mniszej 
kucie błyszczy charakterystyczna twarz Józefa lI. 

W III znów sali spotykamy obraz cesarza 
Franciszka Józefa. Tn także umieszcz»no portret 
Zygmunta Augusta, którego twarz posępna dzi- 
wnie odbija od zielonych festonów. Umieszczając 
go na tem miejscu, Instytut stauropigijski oddał 
cześć swemu i całej Rusi dobroczyńcy. 

Wspomniana sala rozmiarami swemi prze- 
wyższa wszystkie inne. Środek jej zajmuje oszklo- 
na skrzynia, mieszcząca w sobie wiele przedmio- 
tów cennych, nietylko dla swej starożytności, lecz 
także ze względu na realną ich wartość. Archeo- 
log ma tn obfite pole do stndjów. Między kieli- 
chami, kubkami, krzyżami itd., sięgają niektóre 
bardzo dalekiej przeszłości. Niektóre ubożuchne 
należą do najdawniejszych, a tak historyczna 


mionkach*, obraz ludowy czarodziejski w 6 odsłonach 
ze śplewami i tańeami przez Jana Nep. Kamińskiego. 
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Dział ekonomiczny. 


Objęcie zarządu kolei węgiersko-galicyj- 
skiej przez państwo nastąpi podług N. fr. Pr. 
już L. stycznia 1889. 

100-frankowe 3*/, losy serbskie. Przy 
ciągnienin odbytem 14. b. m. wyciągnięto nastę- 
pujące 4 serje: 248, 4219, 5138 i 5562. Główna 
wygrana 100.000 franków padła na s. 5562 nr. 
22, 10.000 franków na s. 5138 nr. 85, 4000 fran- 
ków na s. 5562 nr. 28, po 1000 franków na s. 
4319 nr. 28 i s. 6562 nr. 7, po 500 franków na 
s. 248 nr. 29, s. 4219 nr. 7 i nr. 43, s. 5138 nr. 
5 i nr. 31. Na resztę 190 numerów zawartych 
w powyższych serjach przypada po 100 franków. 


Taligramy „Gazety Narodowej”. 


Badapeszt d. 16. listopada. W ko- 
misji wojskowej Izby posłów zakończono de- 
batę jeneralną nad projektem ustawy wojsko- 
wej. Minister obrony krajowej, Fejervary, wy- 
łuszczał zasady obecnego systemu wojskowe- 
go, uzasadniając, że projekt ma na oku je- 
dyną silniejszą organizację bez żadnej zmia- 
ny co do istoty systemu. 

Idzie o to, aby zarządowi wojskowemu 
dać możność faktycznego postawienia 800.000 
ludzi do boju zdolnych, co dotąd było niepo- 
dobieństwem. Projekt nie podwyższa pokojo- 
wego stanu armii, a wydatki powiększyły się 
tylko o 485.000 zł. na wspólną armię i o 
300.000 zł. na honwedów. Aby zapobiedz 
brakowi oficerów tak w armii wspólnej, jak 
i honwedów, zaproponowano zmiany w insty- 
tucji jednorocznej słnżby. Przez uchwalenie 
projektu osiągnie się także silniejszą repre- 
zentację węgierskiego żywiołu w korpusie ofi- 
cerskim wspólnej armii. 

W sprawie egzaminów oficerskich oświad- 
czył Fejervary, że aspirant oficerski, nie wła- 
dający należycie językiem niemieckim, może 
dawać odpowiedzi w języku ojezystym. Wpra- 
wdzie nie wszystkie komisje egzaminacyjne 
postępują jednakowo i dlatego, może być, o- 
każe się potrzeba przejrzenia i uzupełnienia 
dotychczasowych przepisów, a wtedy zrobi się 
wszystko, aby i ci, którzy nie znają dokła- 
dnie języka niemieckiego, mogli składać egza- 
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Zwraca się uwagę czytelników na inserat umieszczo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłoszenie szozęścia* s Domu 
bankowego Samuela Hekschera w Hamburgu 


nu, aby Rosja mogła kiedyś papieża użyć 
przeciw swoim wspólnym wrogom, a zwłaszcza 
przeciw Włochom; powody do wrogiego wy- 
stępywania Rosji przeciw papiestwu już upadły. 

Rzym d. 16. listopada. Osservatore 
Romano najkategoryczniej zaprzecza, jakoby 
rokowania Watykanu z Rosją były zaszacho- 
waniem dla Niemiec. Kościół nigdy nie szu- 
ka przymierzy kosztem ludów katolickich, 
wcale się też nie miesza w intrygi polityki 
europejskiej. Watykan zresztą nie ma Żadne- 
go powodu być nieprzyjaźnym dla Niemiec, 
z któremi stosunki jego owszem wybornemi 
zwać można. 


Rzym d. 16. listopada. W senacie 
uzasadniał minister sprawiedliwości projekt 
nowej ustawy karnej, podnosząc głównie po- 
stępowe postanowienia co do zniesienia kary 
Śmierci. Co do artykułu o nadużyciach wła- 
dzy kościelnej oświadczył minister, że rząd 
pragnie tak jak w innych krajach, przeszko- 
dzić, aby kazalnica prawdy nie stawała się 
kazalnicą niezgody i wywoływania zamieszek, 
mimo tego byłoby pożądanem ściślejsze wy- 
Jaśnienie tego artykułu. 


Madryt d. 16. listopada. Konsere 
watyści zamyślali w parlamencie poruszyć 
sprawę ostatnich demonstracji, odstąpili je- 
dnak od tego za radą Canovasa i innych 
swoich przywódców, którzy nie chcą Żadnej 
presji na gabinet wywierać. 

Kair d. 16. listopada. Jeneralni konsu- 
lowie oświadczyli się za przedłużeniem trybu- 
nałów mieszanych na 5 lat. 


Wiedeń dnia 16. listopada 1g. 45 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 305'50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.—, Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 300.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
okiego 113:—, Akeje Unionkanku 210—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 210—. Akcje kolei Półno- 
enej 24550. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
99 —. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej, 254:50. Akcje kolei Liw.-Czern. 21050. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 16950 Losy 
komunalne wiedeńskie 14260. Akcje Tow. tureckiego 
101:50. Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
półacono-zachod. (lit. B. Elbethal) 198:50. Losy re- 
gulacji Oisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 218-— Akcje Bankvereinu 98-25. Rosyjski rubel 
papierowy 124-25. Losy prem. węg. —.—. 

4*|109/0 Renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. ——, 40/, renta austr. złota 40]? 
renta węg. złota 100.95. 50/, renta węg. papierowa 
91965. Napoleondory —.—, Marki niem. —' —. 
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Sprawdzenie widoczne. Skoro się raz do- 
zna endownego skutku z użycia Crême Simona 
przeciw opierzchnieniu, pęka- 
niu, odmrożeniom i ezerwono- 
Ści, łatwo przychodzi przeko- 
„+ manie, że nie ma Cołd-Oreamu 
(> skuteczniejszego do utrzyma- 
nia powłoki ciała. Pudr ryżowy 
i Mydło Simona uzupełniają po- 
myślny skutek. Wymagać podpis: 
Simon, ul. de Provence, 36, w Pa- 
ryżu. We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolaseha i Wewiórskiego, w 
składach perfam i n fryzjerów. 
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GODNE 


Tajemniecze zjawisko. 


„Nie należy wciskać się w tajemnice natu- 
ry“, powiedział wielki Haller, ale zdanie to, jak 
i inne temu podobne, mają złą i dobrą stronę, 
gdyż przez badanie tajemnie natnry udaje nam 
się nieraz czynić wielkie odkrycia. Jedną z ta- 
klch tajemnic gniotących ludność jest „cukrzyca“. 
Objawami, którym podlegają djabety, jest nieusta- 
jące pragnienie i głód nie dający się zaspokoić; 
a jakkolwiek chory je i pije niesłychanie dużo — 
chudnie wciąż i prawie Śmiercią głodową umiera. 
Stan ten wywołuje mie brak pożywienia i skład 
jego chemiczny, tylko nieczynność żołądka. Dia- 
betyk produkuje cukier nie z tego co zjadł, jeno 
z tego co nie strawił. Wątroba niestrawione cząst- 
ki jako cukier wprowadza w krew, które z orga- 
nizmu jako cukier przezenerki wychodzą. 

Środek , który mógłby temu przeciwdziałać, 
musi działać równocześnie na organy trawienia, 
wątrobę i nerki, jak to czyni Warnera Safe Cure, 
która połączona z djetą i brana w odpowiednich 
ilościach uzdrawia dotkniętych tem cierpieniem. 
Starszy lekarz sztaba dr. J. Czihak pisze o tem 
co następuje: „Mam od 14 dni pacjenta chorego 
na enkrzycę: po użyciu Warnera Safe Cure ną- 
stąpiło znaczne polepszenie, a w urynie znalazłem 
znacznie mniej cukru“. 

Cena Warnera Safe Cure Żzłr. za flaszkę, a 
dostać można prawie we wszystkich aptekach. — 
Broszurę rozsyła się gratis i franco. Adresować 
do głównego składu: H. H. Warner 6 Com. w 
Preszburgu. 


Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 
K. Mikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K. Krzyżanowskiego. 


Pociągi kolejowe. 


Podług żegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 
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wiedzić Monte-Carlo. Czy nie byłoby na miejsen przed- 


gradem knl z armat Krupa, Amstronga lub Ucha- 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 


> > AMG A : kościoła Marjackiego, z uniesieniem witani| Indemnizacyjne galicyj 5%% m. k. . . .10460 10560]; ; . 
stawić mu na przyjęcie, listę wszystkich tych, którzy cjusza. | , y , ea a E E P E LA m y kean = 4 52) , a D ją porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
od ozasn istnienia domu gry na uroczej wyżynie po- Najciekawszym może ze wszystkich działów, przez J, Ao RE p przy Pożyczka krajowa z r. 1873 68/, w. a. . . 10325 105— 
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Listopada 1888. Nr. 265, 


Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie. 


Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczyn 
nia, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają sie ua 
w piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują Się wyc 
znużonymi i spiącymi, mają zły smak w ustach, szczególnie zrana ; rodzaj 
łepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
eoś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie- 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili: 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, Toz- 
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod- 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 


na Wiedeń, Berlin, 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy 1 Monety 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych ; 
Kantor wymiany i giełdowy 1899 


Gusta Arv MASZ 
Lwów. Piac Marjach 1. 8 1. piętro, 


Paryż i Londyn 


wnętrzności jego bywają zatkane, skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
ezęsto jada, uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy- 
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je- 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro- 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano, a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu- 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shókera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 


eerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- Płyn odmładzający włosy 1993 

cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające = 

usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu oTo E aN poza 

głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje Wiedeń VII., Mariahilferstr»sse 38. 

je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktujprzywraea pierwotny kolor posiwiałym włosom. „„PURITAŚ' nic jest żadną 

Shäkera zł. 1'25, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 ct. farbą tylko płyn w redzaju mleka, posiadający własność odmładzania włosów i na- 
p N à jdawania im koloru, jaki posiadały dawniej. — Wło.y rude zmieniają się na cie 

Mikles p. Slatyna, Slawonia, 24. września 1887, mna blond lub na brunatne. 
Dziękuję panu bardzo uprzejmie za zadośćuczynienie Życzeniu memu i na- Flaszka „PURITAS" kosztuje złr. 2. 
destanie mi tak rychło Ekstraktu Shakera wraz z pigułkami Seigla Skuteczne to Składy we LWOWIE: w apt. Zrgm. Kuśkerh Pios Mikolaccha; w KRA- 


nad pbdziw |-karstwo staram się mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem KOWIE: Konst. Wiśniewski, apt, pod ów 
8 A , apt, k 


o przysłanie mi jeszcze jednej flaszki ekstraktu Shakera. 


Z poważaniem S. Horwath. RRRRRRRRRRKNKRKRRRRNKKRRRKNKKRE 
x E"ranciszełk Titl x 


Właściciel „Ekstraktu Shäkera“ i Seigla pigułek: 
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C. $$ 


Główny pad i enirans blu Jan Nep. Marna ani „pod zoma OKAN (adryGzny sukien i towarów wełnianych 


Lwem* w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 


Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących miastach: 
Lwów: w aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
Ruckera , Beissera i J. Wewiórskiego ; Czerniowcach: Dr. Józef Barber, J. Goli- 
chowski, W Beldowicz; Biała, Bojan, Brzesko, Brody: M. Kulak; Drohobycz: 4 


też dla ursę 


% 

5 

państwa, austrjackiego. 939 a Ż w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 x 
x x 

8 

R 


Trauczyński, Siedlecki, W. Redyk, E. Stockmar; Lisko, Nowy Sącz, Przemyśl: 
Nahlik ; Podgórze Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół, Rawa 
ruska, Sambor Skawina, Stantsławów Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżow 
|, Suczawa, Tarnopol F Jamrógiewicz, L. Fleischmann, H. Kahane, Tarnów 
hodacki, E. Rank; Tłumacz, Waręcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec ś przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii. 


znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty 


R ANATERYNOWEJ DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 
? jest do nahycia we wszystkich księgarniach. 
| | (Ją F À WODY DO UST W” Cena 20 ct. "BĘ 


która dobrocią swą wszystkie inne tege rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
sapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i sżyi, 
a przy równoczesnem połączeniu z używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


utrzymują się takowe w zdrowiu I piękności. 
jest najlepsza do plombewania dziu- 
Dr. Poppa plomba do zębów rawych zębów bar poika lekarskiej. 
i rzeciw wysypkom skórnym każdego ro- 
Dr. Poppa mydło ziołowe 5 dzaju EOIR? znakomite w kąpieli. 
Cena: Woda do ust anaterynowa 5U ct, 1 zł. i zł. 140. Anaierynowa pasta do 
zębów w puszkach zł. 122. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ct. Proszek do 


zębów w pudełkach 63 et. Plomba do zębów w opakowaniu (w etui) I zł. 
Mydło ziołowe 30 ct. 
ię Przed nabyciem fułszowanej muaterynewej wody de ust, która w - 
dług przeprowadzonej analisy najczęściej szkodzące zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej. `> „añ 


Skład główny: Wiedeń, 1., Bognergasse 2. 1387 


Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów. C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Śchrolla Syna 
po TXT i Braunau. 


SZYRTINGI, SZYFONY 


Paehnące, dójobuwia, daje piękny połysk, miękczy skórą i ochroni od sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 181, ct. 
do 47 centów. 


Jan Ihnatowicz 


poleca: . 


NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE 


4 pękania, pudełko po 10 20 1 50 et 


SMAROWIDŁO LITEWSKIE 


I s © 
do ebuwia i skór, miękczy skórę, ezyni ją nieprzemakalną i trwałą, PŁOTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 


pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 1 metr od 361, 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynuy 
i zupełnie nieszkodliwy, finszeczka po 10 15, 20, 30 i 50 ct. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cf. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


flaszeczka 30 centów, 


© 
E 
Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet @ 
zawierają y 4 mniejsze 12 ct w 
$ a 
@® 
& 
© 


Mydło gospodarskie do prania bielizuy kl 48 et. 
Boda do prania bielizny kilo 12 ct. 
Farbka gałkowa, proszkowa i tahliczkowa w najoprzedniej- 


szych gatunkach , raczki po 2 4 5i 10 ct. dom księcia 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper- 
nika l 3. ul. Halicka, róg Wałowej; w Krakowie: Sukien- 
nice l. 20; w Cserniowcach: Rynek l. 2. 


KMEARENAWEE ŻE G ii E U E 
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


Szeligi-xyszkiewicza , 
Inżyniera we Lwowie, nlica Korytna 1. 138. wprost kościoła św. Marcina. 

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za'res przedsiębiorstwa wchodzące. (susza asfiltem. jako jedynym 
"rodkiem zwanym dotąd w technica, najbardziej zawilgocone ściany w miesekaniach, asfaltuje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgool. 

Fabryka poleca: 886 

Wysokie gatunki ulepszouych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (izelirplaty), Lak 
asfaltowy do konserwacji tektur. smołę destylowarą a gielską Terra-Gottę z najpierwczych fubryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa «ię przes majatrów specjalistow umyślnie s zagranicy sprowadz'nych, u'tzie- 
lając długoletnią gwarancję Metr [] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 

Zamówienia na rob-ty w Krakow e p zy: nie Józęf Zaplatalski. Ryn k główny. 


EEE ian oaza l R ÓRÓEÓSZE a | 
SZ RE ZE a NKK | o S e o S a E 


MĘ" Cennik fabryczny 


|| We Lwowie skład głowny w magazynach P. K. MIKOŁASCHA, 
| fu wszystkich aptekarzy, frysyerów 


Przez Ohiu PAY, Fabrykanta Perfum | 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ | 


poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 

na całe spol „pak i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jake 
ów lasowych, straży ogniowych it.d. Wzory bezpłatnie. 

== Małożomy r., 19842. = 1866 


Aichmüller Raczka; Dukla, Gurahumora, : Wistocki; Jezierna, Kamion- 
ka, Kołomyja E. Stouzel. T. Sidorewicz, Kopoezyńce: M. Badr: Krakiu: 1, W|KRRNNNNERRKRNNKNRRKNNKNNIE 


A Nie ma więcej bolu zębów vznes, 
SE” 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
| Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 
skład fabryczny 1386 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 
OO Eea E 


je. k. Ministerstwo rolnietwa i e. k. 


ryżowy sposyalale 
PPZYĄOTOWANY Z BIZ4UTEM | 


Florjanem, F. Stoskmar spt. 


ct. do 38 cent. 


era STÓW 


Ponińskiego 


na żądanie franco. TFBĘ 


Nakładem Księgarni 2009 


eyfartha i Czajkowskiego 


wyszło : 

BARAŃSKI Dr. ANTONI. Mały pod- 
ręcznik weterynarji z 26 rycinami 
Wydanie drugie & vo Str. 216 70 et 
ywienie bydła 8-vo 
at., 45 — zr 180 et 
Obydwa dziełka subwencjonowane przez 


n n 


gal. Towarzystwo gospodarskie. 

LITTICH A. i BARAŃSKI Dr. A. 

Zbiór ustaw i rozporządzeń weteryna- 

ryjno-policyjnych obowiązujacych w Ga- 

Licji z komeutarzami objaśnieniami 
8-vo str 421 ztr. 250 et 


WNE ER ANE ASEEN $ AEREN TERI BENE MENE WON 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wydawca i odpowiedanalny redaktor Juhusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. 


Wielkie spraty kielskić RIM 


Drobne Ogłoszenia. 
Po ceneie od wyrazu. 


PETER TMC Towarów bławatnych 


akiet ; 0 mas i A ARCELE do sprzedania przy ulicach 
A PES „przyborów 2083 ||Pyiskiewicza. Brajrowskie  Podiswskie 
dzonych do krawieczyzny, szycia i haftu ||go, Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, 
H. J. HULLMANN również kamienice przy tych ulicach. 
BiG Rób Idol 2058 we Lwowie Bliższych informacy  ndziela właściciel 

przy placu Mariackim l. 4 w hotelu [Emil Bartemilian Brajer Brajerowska 10. 


Głowna wygr. 


EJ Europejskim pod firmą 
YBY sztukowe dostać można w żąda- 


J B 7; z 
Wy rane i? I nej ilości ze spustu w Knichyniezach, 
gwarantuj Wilhelm Sydor poczta w miejscu, po eenie: karp 55 ct., 


ewent. 
500.000 mrk. państwo. EM go. lin 45, okoń 35 cent. i je- 
tałych cenach fabrycznych [|207 05% fran:o pocztą. g 
Ogłoszenie szcz aa | 6. yozny 
. ; ; A „ |m. 
| 7 5 " ęśoia D mewone mat: rje e suknie damskie, 
j j ostiumy i pokrycia futer. Wielki wy- 
41 Poszenie da Wal YCIA udzialu bór modayeh ko orowych barchanów LIPPMANNA 


WwW grze na wygrane 40 prania Plusze, aksamity, jedwabie, KARLSBADZKI EE 


wstążki w najlepszych gatnnkach we PROS; KI BURZACE 


gwarantowanej przez państwo Hamburg Și] wszystkich najmodn ejszych kolorach. 
wielkiej loterji pieniężnej, w ktorej Ciepłe chustki zimowe angielskie Hima- Najlepszy środek na przeszkody tra- 
Libor? laja i francuskie włóczkowe. Orygi- ||wienia, leniwą wymianę materji i tegoż 
0 MIIJONÓW 345 605 mK nalne franevskie gorsety. nsstępstwa. Do zażywania na katary žo- 
p - | Próbki na żądanie franko. ludka i kiszek, cierpienia wątroby i żółci, 
zspernościętwrdzkEć WY mógł w abnormalnem tworzeniu się tłuszczu, 


Wygrane tej korzystnej loterji pie- 


ni 
ua 


50. 


Pół 


ną 


mn 


wy 
wj 


żie 


D 


KUNA 


8.850 » po 67, 40, 20 , 


ogółem 49100 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 


55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w 
4 kl. na 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 
mr. w 6 kl. na 75.000 mr, w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z premią w kwocie 
300.006 mr. ewentualnie na 500.000 m. 
Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które jest urzędowaie 


Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct. 


Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 et. 


Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwo (a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami), jakoteż listę cią- 
gnień z z planem losowania zaopatrzo- 


leżytości france, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okolie. 
Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 


am ITZYJOWY wykaz wylosowanych nu- 
merów. 
herbem państwa a pokazujący rozdział 


Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 


nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 


Każde zamówienie uskutecznić mo- 
łna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym. 

De Należy się przeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter- 
minu ciągnienia, zaraz, a w każdym ra- 


z pełnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Wechsel-Comptoir in 
1976 Hamburg. 


tworzeniu się kwasów polecane ogólnie 
przez lekarzy w szkatułkach po 60 et. 


| EJEK SŁUCHU 9 Gmi da Nabyé można : SE m w apte- 


ny przes e, k. lekarza Dr. Śchipek, |kach pp. Beizera, Krzyżanowskiego, P. 
a jak naejehlabniej uznany przez wie |Mikolescha, A. Rappaporta, Z, Ruckera, 
e lekarskich powag krajowych i zagrani-|Sul-pińskiego, następnie w aptekach: 


żnej. która według płanu tylko 

UUO losów obejmuje, są następujące : 

Największa wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk. 


Premia 300.000 mr. cznych z pewrdu swej siły uzdrawiają-|Białuj, Bochni, Borysławiu, Brodach, 
I wygran. 200-000  , cej, leczy bowiema każdą. byle nie z uro-|Brzeżauach, Czortkowie, Chorostkowie, 
I wygr. 100.000 ,„ dzeniem nabytą głuchotę, a szum w n-jDrohobyozu, Jeziernej, Jezierzanach, Ko- 
i ” 75.000 , szach, strzykanie w uszach et». natych:jtemyji, Krakowie, Krynicy, Lisku, Oświę- 
* 70.000 , miast usuwa, — można dostać w ceniejcimie, Przemyślu, Przemyśl:nach, Sam- 
z n 65.000 , ( złr. 50 ct w aztece Piotra Mikolascha|borze, Sien awie, Skale, Ssanistawowie, 
i h 60.000 we Lwowie. 1941 |S:ryju, Szczurowej, Tarnowie. Taraopolu, 
n 55.000 , Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
| s 50.000 , uptókach Galicji — Centralne źródło 
UP z: 40.000 , rozsełki Lippmauna apt. w Karlsbadzie. 
I » 30.000 , 
8 , 15.000 , 
26 «2 10.000 ; 
56 è 5.000 ,„ 
103 3 3.000 , 
206 R 2.000 , 
612 > 1.000 , 
gae ” 500 , b. 
3 " 300 n j Rd. a 
4 27 3 po 200, 150 i R dk 
. z 14 
7.984 "po 127, 100, 94 y NIEPRZEMAKALNE 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 
Asfaltowe DACHY filcowe i 


kam!enne dachowe pappy w krągach 
do nabycia 


Paget & Comp. 
pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd. itd. 

Wien, Stadt, Riemergauue 13. 
leny i wzory odwrotną pocztą. 


wnością wyciągniętemi zostaną. 


Główna wygrana 1 klasy wynosi 
000 mr. i wzrasta w 2 klasie na 


Podróżujący i stali 
OC SE 


dla mąki, zboża, węgierskich 
produktów wiejskich, win i roz- 3 
imaitych wyrobów trzebni 

maiat wye meena aa TIKO r, 2.40 28 zaliczka 


dydaci pró świadect echea! 3 męzkie koszule „Oxford* 
j n i EG ha foto? A 3 męzkie barchanowe majtki 


Biuro pośrednictwa dla handlu i przemysłu w fabryce sukien i bielizny 2059 
Budapeszt, Gyarutca 5. 2068 Praga, Hybernergasse 1001. 


ET EN | 
ME MARIE 


uczennica Wortha. 


RAUKA KROJU damskiego 


S$" ulatwionym sposobem "YW - 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, eodziennie po 2 godziny. 
Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papiera rysunko- 
wego i miary centymetrowej. 

Only kurs IkOomztujeo ŁO rr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, okry- 


cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 et. do 2 zł. 


ozuaczone na (4. czerwca b. r. 
kosztuje 


wal. austr. 
oryginalnego losu tylko I zł. 75 et. 
wal. austr, 


wal. austr, 


w herb państwa po nadesłaniu na- 


ie natychmiast po dokonanem lose- 


lan ciągnienia, opatrzony 


granych w 7 klasach rozsyłam z gó- 
kezpłatnie. 


szą dyskrecją. 


el 'I wgolmopwyy Wj 


Ulica Akademicka |. 12, 


Ulica Akademicka 1 12, parter. 


najdalej 


do 20. listopada b. r. 


Najlepsze tutki eygarotowe a; cajrzowsz: 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 

jest orzeł i A. Molla firma pomneżona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
| ków przeciw najuporczywszym cierpieniom Żołąd= 
ka, spodnich części clała, przeciw kurezom Żo- 
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała ed przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


MB Fałszywe wyreby będą sadownie ścigane. 3% 
Cena zapleczętowanago oryginalnego pudełka 1 złr, w. a 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para” 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


FE'las=zka m dokzłe dnym opisom 90O ot. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak oohronny Molla. 


U) à G ji). - 
Olej tranowy M. Krohn & G0mp. a w bandit” maeh się maiin 


ków jedynie oipow:edui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skad wvsyłek u A. Muj. e. K. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


BĘ” Uprasza się P. T. Pabliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzo*e są marką ochrouną i podpisem. 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Zygm. Bucker apt., Bt. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt. 
w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp apt; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; 
w Czortk owie:Ldg. Noss apt., w Drohobyczu: U Partykiewicz, apt.; W Qórahomora: A. Botezat apt., 
w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm iL. Wisłocki apt; g Kamionce Strum.: 


Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w Tarnowie: W. Miildner 6 Comp., Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 1402 


EA RCI RC OWĄ OU ZAC WE E ON USE DESK N 
Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 
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